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„WYBORY" W NIEMCZECH 
£okate wyborcze zainstalowane były nawet w kawiar
niach i na dworcach. — Jak hitlerowcy przeprowadzili 

plebiscyt za „ J i i f i r c r c m " 
Berlin, 29 marca. (PAT). 

Glosowanie przy wyborach do Reichs
tagu rozpoczęło się o godz. 9-ej rano. 
Na ulicach wszystkich miast niemiec
kich widniały plakaty, wzywające do 
głosowania do „Reichstagu, wolności i 
Pokoju". Biura wyborcze zainstalowane 
były w kawiarniach, szkołach oraz na 
dworcach kolei podziemnej. 

Biura wyborcze pilnowane były 
Przez milicję narodowo-socjałistyczną. 
Całe Niemcy udekorowane bply flaga
mi. Obywatele, którzy wykonali obo
wiązek wyborczy, otrzymywali meta
lowe oznaki, noszone w klapie mary
narki. Lokale wyborcze zostały za
mknięte o godz. 18-ej, poczem komisje 
Wyborcze przystąpiły do obliczania gło
sów. 

Berlin, 29 marca. (PAT). 
Dzisiejsze wybory miały całkowicie 

spokojny przebieg". Hasła, pod którerrii 
odbywały się dzisiejsze wybory nic-
rnieckie określa zwięźle „Deutsche All-
gemeine Ztg." 1) udzielenie aprobaty 
Polityce suwerenności, której uwieńczę 
niem było zniesienie strefy zdemilitary 
zowanej, 2) wyrażenie wdzięczności 
kanclerzowi za trzyletnią odbudowe 
Niemiec, 3) stwierdzenie, że ujawniona 
Przez kanclerza Hitlera wola pokoju jest 
również wolą całego narodu niemieckie
go, 4) yotum zaufania dla kanclerza Hit
lera, które umacnia go w jego walce dla 
dobra Niemiec. i 

Na wszystkich domach, oraz kursują
cych po mieście tramwajach, autobusach 
i samochodach powiewały flagi ze swa
styką. Bardzo liczne afisze i rozwieszo
ne na wielu domach transparenty z na
pisami o treści propagandowej przy
pominały obywatelom o obowiązku zło
żenia głosu na rzecz „polityki pokoju, 
honoru, wolności, pracy i porządku". Na 
stacjach kolejowych wzdłuż szlaków, 
Prowadzących, do Berlina, głośniki wzy 
Wały podróżnych do oddania głosu. Uli
cami Berlina przejeżdżały samochody z 
pupami szturmowców i młodzieży hit
lerowskiej, również wciągniętej do akcji 
Propagandowej. 

Więtfszość uprawnionych do głoso
wania, zwłaszcza w centrum miasta zło
żyła swe głosy już w godzinach przed
południowych, tak że popołudniu frek
wencja w lokalach wyborczych znacz
nie się zmniejszyła. Zresztą, jak zwykle 
w> niedzielę, ludność Berlina, korzysta
jąc z pięknej wiosennej pogody wyjeż
dżała na odpoczynek poza miasto, co 
też przyczyniło się do zwiększenia frek
wencji głosujących w godzinach ran
nych. 

y" ?Z d o n i e s , l e n > które w go-| kończona przy blisko 100-procentowym 
dzinacl popołudniowych nadeszły już udziale uprawnionych do głosowania. 
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1 1 miejscowości, ak- Gmina, w której głosowanie zakończyło 

cja wyoorcza została tam wszędzie za- się najwcześniej, była wieś Wiebeldorf 

600 tys. głosów przeciwko liście Hitlera 
Udział głosujących wynosił 99 procent 

BERLIN, 29 marca. (PAT) 
Urzędowe tymczasowe wyniki gło

sowania dzisiejszych wyborów do 
„Reichstagu" przedstawiają się nastę-
upjąco: 

Uprawnionych do głosowania — 

czyli 45.408.191, głosowało 44.932.038, 
9S.95 proc. 

Za listą kanclerza wypowiedziało się 
głosów 44.389.146, przeciwko liście kan
clerza 542.898, czyli w procentach: za 
listą 98.79 proc, przeciwko 1.21. 

Przed pałacem kanclerskim 
Hitler kilkakrotnie ukazywał się na balkonie 

w otoczeniu ministrów 
Berlin. 29 marca. 

Wieczorem,, gdy stały się (PAT) 
wiadome pierwsze częściowe wyniki 
dzisiejszych wyborów w stolicy Nie
miec zapanowało duże ożywienie, po
tęgujące się w miarę napływających dal 
szych wyników. 

O godz. 10-ej Wieczorem tłumy ber-
lińczyków śpieszyły na Wilhelinplatz 
przez kancelarję Rzeszy i ministerstwo 
propagandy. Głośniki radiowe specjal
nie ustawione na placu, obwieszczały co 
pewien czas wyniki wyborów ż posz
czególnych okręgów oraz częściowe 

domości te przyjmowane były frenety-
ezuemj oklaskami, gdy zaś speaker ob
wieszczał zreguły znikome liczby gło
sów przeciwnych, rozlegały się okrzy
ki dezaprobaty. 

W kancelarji Rzeszy zjawili się w 
godzinach wieczorowych wszyscy j 
członkowie rządu, składając kanclerzo-j 
wi gratulacje. . 

Przejeżdżających ulJcami Berlina mi-1 
nistrów witano owacyjnie. Kanclerz! 
Hitler ukazywał się kilkakrotnie na bal-j 
konie kancelarji Rzeszy w otoczeniu , 
ministrów l wybitniejszych przywód 

w Turyngji, gdzie oddano 100 procent 
głosów za polityką kanclerza Hitlera. 
. W okręgach wiejskich głosowanie 

zakończono naogół w godzinach połu
dniowych, w miastach zaś do południa 
większość wyborców zgłosiła się do, urn 
wyborczych. W Hamburgu pomiędzy 
godz. 10 i 11-tą rano ukazały się na nie
których domach plakaty obwieszczają
ce, że wszyscy mieszkańcy danego do
mu złożyli już swe głosy. 

Ministrowie Rzeszy składali swe 
głosy również przedpołudniem w jed
nym z lokali wyborczych Berlina. 

Głosującego kanclerza i ministrów 
witała zgromadzona ludność. Głosował 
m. in. biskup katolicki Berlina, który w 
godzinach popołudniowych' zgłosił się 
wraz członkami kurji biskupiej do biura 
wyborczego. '. 

Co myślą we Francji 
o wyborach niemieckich 

Paryż, 29 marca. 
(PAT) Francuska opinja publiczna z 

dużą uwagą śledzi przebieg dzisiejszego 
głosowania w Niemczech, które dostar
cza tematu dp dłuższych depesz i repor
taży specjalnych wysłanników oJsm po
południowych. Zainteresowanie budzi 
jednak nie tyle polityczne znaczenie, ile 
raczej reportażowa strona olebiscytu 
niemieckiego. Co do wyników samego 
głosowania nie żywią w Paryżu żad
nych wątpliwości. 

wyniki, obejmujące całe państwo. Wia- ców partji narodowo - socjalistycznej. ' 

S e n s a c y j n a m o w a F l a n d i n a 
Czy Hit ler nie zamierza zakwestionować teraz statutu Gdańska 

— pyta francuski minister spraw zagranicznych 
Paryż, 29 marca. (PAT). 

Minister spraw zagranicznych Flan
din wygłosił w Vezelay w dep. Jonne 
przemówienie, w którem poruszył za-j narody trwają przy literze traktatów, ja 
gadnicnia polityki zagranicznej.W prze-)upieram się przy wieczystej moralności, 
mówieniu tem Flandin m. in. powiedział:) jeżeli przeciwstawiają nam teksty, prze 

Proces apelacyjny zabój
ców min. Pierackiego 

odbędzie się 27 kwietnia 
Lwów, 29 marca. 

. (PAT) „Di ło" donosi, że obrońcy os
karżonych w procesie o zabóistwo min. 
brack iego otrzymali wczorai wieczór 
zawiadomienie z Warszawy, żc termin 
r ° 2 p r a w y apelacyjnej przeciwko Bau
erze i tow. wyznaczony został na po-
1>.cY.<|ek, 27 kwietnia br. w Warsza
wie. 

od czasu, gdy Niemcy zajęły zdemilita 
ryzowaną strefę kanclerz Hitler wzmógł 
ilość swych przemówień 1 wezwań, ma
jących na celu poparcie nowego pokoju, 
jaki „zamierza ofiarować światu, jako 
kompensatę". 

Już oświadczyłem — powiedział 
Flandin — w imieniu rządu że po przy
wróceniu poszanowania prawa między
narodowego Francja przystąpi do wszel 
kich rokowań, mogących przyczynić się 
do konsolidacji pokoju. Trzeba jednakże 
by podstawy tych rokowań były ściśle 
określone i poważne. Można było mieć 
nadzieję, iż kanclerz Hitler w swych 
przemówieniach uzupełni swe pierwot
ne niejasne propozycje. Uczynił to jed 
nak tylko co do jednego punktu, prze 

go domu, tak jak mu się to będzie i militaryzowaną, przeciwko komu te 
podobało. W swem przemówieniu w zbrojenia są wymierzone, dlaczego zo-
Berlinie Hitler oświadczył: jeżeli 

ciwstawię im wieczne prawa i wieczne 
obowiązki mego narodu". Hitler precy
zuje, iż wszczął walkę, mającą na celu 
przywrócenie pozycji Niemiec w świe
cie. Powstają dwa zapytania, i należy 
je wyraźnie wysunąć. 

Pierwsze zapytanie zasadnicze jest 
następujące: jaką jutro będzie posiadał 
wartość jakikolwiek traktat, jeżeli Niem 
cy zastrzegają sobie prawo odrzucenia 
go w imię „wiecznej moralności 1 ży
wotnego prawa narodu niemieckiego?" 

Oto np. sytuacja Belgji. Nie zawarła 
ona żadnego traktatu ze Zw. Sowieckim 

inne I stały przedsięwzięte? 
Jeżeli kanclerz Hitler szczerze prag

nie pokoju, koniecznem jest by sprecy
zował swą myśl o ile chodzi o definicję 
„żywotnego prawa narodu niemieckiego 
i równości praw". 

Min. Flandin zapytuje, czy wystąpie
nie kanclerza Hitlera nie jest grą, która 
ma na celu przygotowanie nowych fak
tów dokonanych i nowych warunków 
traktatów. 

CZY KANCLERZ HITLER NIE ZA
MIERZA ZAKWESTIONOWAĆ STA
TUTU GDAŃSKA 1 KŁAJPEDY? NA
LEŻY SIE DOMAGAĆ WYRAŹNEJ 
ODPOWIEDZI NA TE PYTANIA. 

Flandin porusza szereg innych spraw, 
zdaniem jego wymagających wyjaśnie-

a jednakże Niemcy ustosunkowują się nia, m. in. sprawę koloni] i rewizji trak-
do Belgji, jeżeli chodzi o traktat lokar-. tatów, zapytując jakich kolonii będą 
neńskl, również na podstawie wieczne-j domagały, się Niemcy i kosztem jakiego 
go, żywotnego praAva niemieckiego".!kraju zamierzają zapewnić odpływ nad* 

ciwstawiając wartości traktatów temu 1 Oto drugie zapytanie: kto będzie nieza- miarowi swej ludności. Nowy system, 
co nazywa „żywotnem, wiecznem pra 
wem narodu niemieckiego". 

Zdając sobie sprawę, jak słabą jest 
jego teza, usprawiedliwiająca ponowną 
okupację strefy zdemilitaryzowanej za
warciem, paktu sowiccko-francuskicgo, 
kanclerz Hitler domaga się W imieniu 

leżnym i bezstronnym sędzią jutro w p r o p o n o w a n y p rzez kanc le r za Hitlera, 
stosunku do nowego traktatu z Niem 
cami? Narazić niewątpliwie ze wzglę
dów dyplomatycznych kanclerz Hitler 
oświadcza, iż pragnie 25 lat pokoju, a 
jutro być może wiecznego pokoju z 
Francją. 1 PptOt by przygotować ten po 

swojego narodu prawa urządzenia swe- kói tak nospiesznie uzbraia strefę zde-

mający na celu nową organizacje poko
ju, w 
RZECZYWISTOŚCI ZMIERZAŁBY DO 
LEPSZEGO PRZYGOTOWANIA WOJ
NY przez bezkarność zapewnioną na
pastnikowi. 
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LOT KPT. BURZYŃSKIEGO 00 STRATOSFERY 
wraz; z profesorem Jodko - Narkiewiczem na balonie „Warszawa 2" 
Balon osiągnął wysokość 10 tysięcy metrów. — Lotnicy wylądowali pod Łomżą 

Warszawa, 29 marca 
(Pat) Dziś o godz. 9-ej rano z Legio

nowa wystartowali do lotu na wysokość 
kapitan pilot Burzyński w towarzystwie 
prof. Jodko - Narkiewicza. 

Zamierzony i przygotowywany od 
dłuższego czasu lot doszedł właśnie dzi 
siaj do skutku ze względu na sprzyjają
ce warunki atmosferyczne. 

Długie i staranne przygotowania do 
lotu zostały zakońszone już przed k i l 
ku dniami. 

Aeronauci wystartowali na balonie, 
„Warszawa 2", który, jak wykazały ba] 
dania, najlepiej nadaje sie do lotów na 
wysokość. 

Dziś rano już o godz. 4-ej w Legio
nowie trwały przygotowania do lotu. O 
godz. 4-ej balon „Warszawa 2" kołysał 
się już. 

W tym czasie gdy oficerowie wojsk 
balonowych starannie doglądali czynio
nych przygotowań, prof. Jodko - Nar-
kiewicz i kpt. pilot Burzyński spraw
dzali przyrządy pokładowe oraz przypa 
sowywali inhalatory tlenowe. 

Po godz. 8-ej balon wyprowadzono 
z hangaru na otwarte pole I wmontowa
no gondolę, w które] były Już poroz-
mieszczane i przymocowane przyrządy 
pokładowe. 

A więc m. in. w gondoli znajduje się 
szereg wysokościomierzy, termometry, 
aparat do badania promieni kosmicznych 
oraz szereg innych, pozatem 10 butli z 
tlenem. 

Przed godz. 9-tą kpt. pilot Burzyń
ski i prof. Jodko - Narkiewicz, ubrani 
w ciepłe futrzane kombinezony, zajmują 
miejsca w gondoli. Czynione są ostat
nie przygotowania, a więc zrównoważę 
nie balonu, założenie przez aeronautów 
spadochronów. O godz. 9-ej balon wzno 
si się do góry, Padają ostatnie słowa po 
żegnania, „Warszawa 2" szybuje w kie
runku północnym. Celem lotu jest osią
gnięcie granic troposfery. Lotnicy mają 
nadzieję osiągnięcia 10.000 mtr. Bezpo
średnim celem lotu jest zbadanie inten
sywności promieni kosmicznych w gór
nych warstwach troposfery. Badań tych 
dokona prof. Jodko - Narkiewicz przy 
pomocy specjalnego zabranego przez sie 
bie aparatu. 

Pozatem lotnicy dokonają badań kie
runków wiatrów w górnych sferach po
wietrznych, temperatury oraz właści
wości technicznych inhalatorów tleno
wych. 

Warszawa. 29 marca. 
(PAT) Kapitan-pilot Burzyński i ob

serwator prof. Jodko-Narkiewicz na ba
lonie „Warszawa 2" wylądowali dziś o 
godz. 14,03 na polach wsi Strykowa Gó
ra, gminy Chlebiotki, w odległości 20 
kim. na wschód od Łomży. 

Lądowanie odbyło się pomyślnie, na
tomiast po lądowaniu, naskutek nieo
strożności Jednego z mieszkańców, od 
palącego sie papierosa 
NASTĄPIŁA EKSPLOZJA NIEWIEL

KIEJ ILOŚCI WODORU, 
pozostałego w powłoce balonu. 

Wypadek nie pociągnął za sobą po
ważniejszych następstw. Wskutek eks-
plozii powłoka balonu została uszkodzo
na a klika osób, stojących obok. dozna
ło lekkich poparzeń. 

Według dotychczasowych' wiadomoś-

LOTMKOM UDAŁO SIE OSIĄGNĄĆ 
WYSOKOŚĆ 10.000 METRÓW. 

Balon został zabezpieczony, lotnicy 
zamierzają najbliszym pociągiem po
wrócić do Warszawy. 

Łomża. 29 marca. 
(PAT) Dowiadujemy sie dalszych 

szczegółów o locie kapitana - pilota Bu
rzyńskiego i prof. Jodko-Narkiewicza. 

Lot odbywał się przy sprzyjających 
warunkach atmosferycznych bardzo po
myślnie. Wysokościomierze wykazały 
zgórą 10.000 mtr., osiągniętych przez 
balon. Na wysokości tej lotnicy czuli 
się zupełnie dobrze a Inhalatory tleno
we działały bez zarzutu. Również pod 

czas całego lotu działały bez zarzutu 
przyrządy naukowe. 

Dzięki temu lotnikom udało się do
konać szereg ciekawych obserwacyj 
naukowych. 

Prof. Jodko-Narklewicz wyraził za
dowolenie z badań, dokonanych przez 
siebie przy pomocy przyrządów do 

BADANIA PROMIENI KOSMICZ
NYCH. 

Przy lądowaniu wszystkie przyrzą
dy wyszły bez najmniejszego uszkodze
nia, tak, że cel lotu został całkowicie 
osiągnięty. 

Przed lądowaniem na spadochronach 
lotnicy opuścili butle od tlenu i balerje 
od inhalatorów. 

Lotnicy podkreślają uczynność miej* 
scowych władz, które z całą gotowoś
cią niosły pomoc przy zabezpieczeniu, 
składaniu i-transporcie balonu oraz przy 
odnalezieniu i zabezpieczeniu przyrzą
dów pokładowych. 

Kpt. Burzyński I prof. Jodko-Narkle
wicz nocują dziś w Łomży, gdzie pozo* 
staną do Jutra do godz. 17-ei. o której to 
godzinie odjadą pociągiem do Warsza
wy. 

Dziennikarze złożyli hołd Wodzowi Narodu 
YWTi • ^ _ Wicemin. Grzybowski o ro l i prasy polskiej. — Przemówienie 

przedstawiciela rządu na zjeździe dziennikarzy 
Warszawa, 29 marca. 

(PAT) Dziś w południe w gmachu 
sejmu otwarte zostały obrady walnego 
zjazdu Związku Dziennikarzy Rzplitej 
Polskiej, na które przybyli delegaci z ca
łego kraju. Na otwarciu zjazi[u obecni 
byli m. in.: reprezentant prezesa rady 
ministrów i rządu podsekretarz stanu w 
prezydjum rady ministrów dr. Wacław 
Grzybowski, p. o. naczelnika wydziału 
prasowego P. R. M. p. Łączkowski i na
czelnik wydziału prasowego M. S. Z. 
Skiwski. 

Przed przystąpieniem do właściwych 
obrad prezes Scieżyński wezwał zebra
nych do uczczenia pamięci Marszałka 
Józefa Piłsudskiego, wygłaszając nastę
pujące krótkie przemówienie: 

Gdy rok temu obradowaliśmy w pod
wawelskim grodzie, w tem samem mniej 
więcej gronie co dzisiaj, życie tego naj
większego z polaków już ulatywało. 
Kilka tygodni zaledwie dzieliło nas wte
dy od tej wielkiej straty całego narodu, 
którą dziś dopiero potrafimy należycie 
odczuć. W tym samym Krakowie spo
czywają dziś snem wiecznym jego 
śmiertelne szczątki, wśród królów na
szych I wielkich mężów narodu. Niech 

myśl nasza choć na kilka chwil uleci do 
trumny Wodza I niech minuta milczenia 
uczci jego pamięć 1 niech będzie wyra
zem hołdu, który narówni z całem spo
łeczeństwem składa dziennikarstwo pol
skie swemu Odnowicielowi. 

Zebrani . delegaci powstawszy z 
miejsc uczciii dłuższą chwilą milczenia 
pamięć Marszałka Piłsudskiego. 

Skolei zebrani oddali hołd zmarłym 
w ciągu ubiegłego roku członkom po
szczególnych syndykatów, poczem za
brał głos podsekretarz stanu w Prez. 
Rad. Min. dr. Wacław Grzybowski, wy
głaszając następujące przemówienie: 

Jestem niezmiernie rad, iż przypadła 
mi w udziale zaszczytna rola reprezento-
wąnia pana prezesa rady ministrów, o-
raz rządu Rzeczypospolitej na dzisiej-
szem walnem zebraniu. 

Zbyt znaną i uznaną jest rzeczą zna
czenie pracy dziennikarskiej zbyt pow
szechnie rozumiana jest wielka rola dru
kowanego słowa, wpływającego codzień 
z maszyny drukarskiej do serc i móz
gów miljonów obywateli — bym chciał 
je tu panom przypominać i podkreślać, 
ze rząd w pełni zdaje sobie sprawę z 
doniosłej roli, jaką w życiu kulturalnem, 

6 angielskich okrętów 
wojennych 

opuściło Gibraltar 
Gibraltar. 29 marca. 

(PAT^ Apuśclło Gibraltar, odpływa
jąc do Anglji, 6 brytyjskich okrętów 
wojennych: okręt linjowy „Rodney", 
kontrtorpedowce „Va!entlne", „Vldet-
te", „Wescott", łódź podwodna „Snap-
per' i okręt transportowy „Titanie". We 
wtorek oczekiwane jest przybycie z An
glii kontrtorpedowców ..Griffin" i „Gar-
latid". 

Przyjęcie dla postów i senatorów 
u premiera ESS®ściałkowshieśo 

Warszawa, 29 marca. | senatu Prystor, marszałek sejmu Car, 
(PAT) Pan premjer Kościalkowski po-1 członkowie rządu, prezes N. I. K. dr. J. 

dejmował dziś popołudniu herbatką pp./Krzemicński, wicemarszałkowie sejmu i 
posłów i senatorów. W przyjęciu wzięli | senatu, podsekretarze stanu, przedstawi 
udział m. in. Generalny Inspektor Sil 
Zbrojnych gen. Rydz-Śmigły, marszałek 

ciele sfer wojskowych i wyżsi urzędnicy 
państwowi. 

Deklaracja związków kombatanckich 
w związku z zajściami w Krakowie 

Kraków, 29 marca. 
(PAT) Na wspólnem posiedzeniu pre

zydiów i zarządów okręgowych i grodź 
kich wszystkich związków kombatanc
kich, zreszonych w Federacji Polskich 
Związków Obrońców Ojczyzny w dn. 
28 marca 1936 r. uchwalono następują
cą deklarację: 

„Nad wyraz tragiczne i bolesne wy
padki, które rozegrały sie na ulicach 
Krakowa w dniu 23 marca 1936 r., na
kazują nam, kombatantom, jako byłym 
obrońcom ojczyzny, wypowiedzieć się 
w sposób jasny i stanowczy. 

Stojąc zawsze zdała, jako organiza
cja apolityczna, od wszelkiego ruchu po
litycznego w Polsce, nie możemy jed
nak, jako obywatele, którzy daninę z 
krwi przelanej dla państwa złożyli swój 

, egzamin obywatelski, pozostawać rjbo-
• jętnymi, gdy robotnik polski, tak licznie 
' zr7es;:ony w związkach obrońców oj

czyzny, walczy dziś o swój byt z wy
zyskiem kapitału. 

Sami, jako ludzie pracy fizycznej i 
umysłowej, wszyscy bez wyjątku rozu
miemy i należycie oceniamy wysiłki, 
zmierzające do poprawy warunków pra 

Jcyi piacy. Jesteśmy przekonani, żc ma-
'rjifestacja robotnicza w dniu 23 marca 

nie miała na celu wywołanie rozlewu 
krwi, lecz — jak późniejsze wypadki to 
potwierdziły — została nadużyta przez 
wywrotowe czynniki dla demonstracji 
antypaństwowej. 

Dnia 23 marca w Krakowie rozegrał 
się podwójny dramat polskiego robotni
ka. Za jego plecami lżono Państwo Pol-

. za jego plecami strzelano do pol
skich żołnierzy policyjnych i obrzucano 
ich kamieniami, podczas gdy zamiarem 
robotników było tylko protestowanie 
w drodze legalnej przeciwko brakowi i 
wyzyskowi pracy. ' •* »ł' 

Stwierdziwszy kategorycznie, że na
szą wolą jest domaganie sie, aby za
gwarantowane konstytucją Rzplitej pra-
v a do pracy, jej wartości i owoców zo-
st:;ły bezwarunkowo przez rzad urze
czywistnione i wykonane przez władze, 
inaja.ee nadzór nad praca. 

Oświadczamy, że obóz kombatancki 
przeciwstawi się zdecydowanie wszel
kiemu wyzyskowi pracy. Równocześ
nie jednak stwierdzamy, że obóz kom
batancki jest gotów tak samo przeciw
stawić się wszelkim próbom, zmierza
jącym rfo podważenia ładu i porządku w 
życiu społeczeństwa 1 Państwa". 

połltycznem I gospodarczem odgrywa 
prasa dziś, gdy gazeta iest niejednokrot
nie Jedyną lekturą miljonów ludzi, roz
sianych po świecie całym. 

Pan premjer Kościalkowski w swerti 
programowem przemówieniu sejmoweffl 
podkreśli! szczególnie silne znaczenie 
twórczego wysiłku w dziedzinie pracy 
nad podniesieniem kultury narodowe]. 

„Kiedy myślą skupiamy się nad pro
blemem naszego państwa •— mówił 
wówczas p. premjer — to widzimy, że 
tylko na podstawie szerokiej, żywotnej 
narodowej kultury może powstać jego 
integralne scalenie, że tylko w tej pła
szczyźnie Jednoczą się ze sobą prądy, 
przeciwstawne. Jasne Jest bowiem, że 
Polska musi mieć własną zdecydowana 
postawę, poczucie własnych zadań 1 
własnego promieniowania nazewnątrz". 

U nas, jak zresztą w każdym z kra» 
jów, istnieje prasa najróżniejszych kie
runków politycznych, reprezentująca 
rozmaite poglądy. I tak Jak wszędzie 
znowuż w poglądach tych są linje zbież
ne I linie rozbieżne. Pragnąłbym, by za* 
gadnienie pracy nad podniesieniem kul
tury narodowej znalazło się na te] głów
nej linji zbieżne] poglądów wszystkich 
panów. W dzisiejszym momencie zao
strzone] walki między narodami o miej
sce pod słońcem tylko twórczy wysiłek 
całego narodu może decydować o Jego 
roli, o potędze państwa. 

Przez codzienną pracę nad podnie
sieniem poziomu podawanych przez pa
nów wiadomości, przez pogłębianie na 
szpaltach pism waszych a przez to i w 
umysłach miljonów obywateli najważ
niejszych spraw bytu Rzeczypospolitej 
możecie oddać panowie, Państwu Pol
skiemu i przyszłości narodu wielkie, nie
ocenione wprost zasługi. Nie potrzebuję 
dodawać, że podkreślona już przez rząd 
polski troska o uregulowanie stanu praw
nego zawodu dziennikarskiego pozostaje 
nadal w programie prac bieżących i pil
nych. 

Życzę zupełnego powodzenia dzisiej
szym pracom walnego zebrania. 

Następnie prezes związku Scieżyński 
wygłosił krótkie przemówienie, w któ
rem w imieniu walnego zjazdu podzię
kował p. wicemin. Grzybowskiemu, ja
ko przedstawicielowi rządu Rzplitej i p-
premiera. Jest to dowodem tego — pod
kreślił prezes Scieżyński — że sprawy, 
nasze nie są obce rządowi i że będzie
my mogli zwracać się do niego w pełni 
zaufania i zrozumienia. Na zrozumienie 
takie napotkaliśmy przedewszyslkiefli 
w osobie obecnego szefa rządu p. prem
iera Kośclałkowsklego, który z racji 
swojej przeszłości i działalności public£ 
nej był zawsze związany z naszą współ 
pracą i interesami naszego zawodu i któ 
ry przez cały czas okresu pełnienia 
swojego obecnego wysokiego urzędu, 
dał nam dowody swojo; życzliwi iści. 

Po ukonstytuowaniu się prezydjiun 
zjazd przystąpił do obrad i dyskusji nad 
sprawozdaniami z dzkilahi"ś..i władz 
związku w okresie ubicgłyin 
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5.17 
18.03 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 1034 
Zachód księżyca '2-28 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

12.48 
5.01 

Przy bólach lub zawrotach głowy, 
'zumie w uszach, bezsenności, ziem sa
mopoczuciu, podrażnieniu należy natych 
toiast zastosować wypróbowany przy 
tych dolegliwościach środek — wodę 
Korzką Franciszka-Józefa. Zal. przez lek. 

Drobne wiadomości 

Pożar fabryki przy ulicy Śródmiejskiej 22 
należącej do f irmy „Przemysł Jedwabny". — Panika wśród miesz

kańców domu. — 7 oddziałów straży przy pracy 
Srfraly wiinoszct 10f> tys. złotych 

Na krótko po północy została cen
trala straży ogniowej zaalarmowana 
wieścią o groźnym pożarze, jaki wy
buchł w samem śródmieściu. Paliła sie 
fabryka, należąca do firmy „Przemyśl 
Jedwabny", właściciel Prywer, a mie
szcząca s'ję przy ul. Śródmiejskiej 22. 

Na posesji tej z frontu znajdują się 

nictwem komendanta, inż. Kowalczyka, 
i komendanta dr. Marksa przystąpiły do 
energicznej akcji ratunkowej. 

Grozę sytuacji powiększał na miej
scu fakt, że z budynkiem fabrycznym 
sąsiadują mieszkania. Wśród mieszkań
ców wybuchła panika i poczęli oni na
prędce pakować co ważniejsze rzeczy, 

biura tej fabryki i mieszkania prywatne Ja nawet niektórzy wyprowadzili dzieci 
a od strony ul. Wólczańskiej dwupiętro- z zagrożonych mieszkań,- szykując się 
wy budynek fabryczny. j też do całkowitego Ich opróżnienia. 

B I B L J O T E K A I M . MARSZ. P IŁSUDSKIEGO 
M a n i e niedługo wybudowana w naszem nile-

Gmach biblioteki według pierwotnego planu 
Uał stanąć na terenach placów węglowych 
Tzy ul. Składowe], Jednak w związku z t rud. 
'ościami tcrcnowcml postanowiono obrać na ten 
*l Inny plac. Dowiadujemy się, że gmach bib. 
lotekl wzniesiony zostanie na ul. Piotrkowskie] 
'/.v rogu Emili i . ' Jak wiadomo, fundusze na 
"bljotckę publiczna Im Marszałka Piłsudskiego 
^ofiarował przemysł. 

** 
P R Z Y M U S O W E SZCZEPIENIA P R Z E C I W -

& Y F T E R Y T O W E zostaną wprowadzone poraź 
Merwszy w roku bieżącym. Szczepienia takie 
lały doskonałe wyniki , wobec czego władze po-
Itanowlły wydać rozporządzenie o obowiązku 
teczepleń przeciw dyfterytowi. Za miesiąc roz
licznie się pozatem, Jak rok rocznie, przymu-
(owe szczepienie ospy. Szczepieniu ospy po
legają dzieci w pierwszym I siódmym roku ży
da (roczniki 1929 I 1935). 

• • 
P O W I Ę K S Z E N I E S Z P I T A L A U B E Z P I E C Z A L -

Nl SPOŁECZNEJ przy ul. ZagaJnlkoweJ nastą. 
li leszcze w ciągu bieżącego roku. Dobudowa. 
Ie zostanie nowe skrzydło szpitala, w którem 
iruchoml się 110 nowych łóżek szpitalnych, spe-
Ualną kuchnię, magazyny na ubrania chorych, 
łbikacle I t. d. Pozatem Ubczpieczalnia Społecz
na postanowiła zużytkować gmach swói przy 
"I. Lecznlczcl, stojący dotychczas bezużytecz
ne, na lecznictwo specjalistyczne. 

OBRAŻAJĄCE A D R E S A T Ó W „ P R I M A A P R I -
U S Ó W K I " nie będą dopuszczone do obiegu. 
Władze pocztowe zarządziły, aby urzędy pocz
towe we wszystkicli miastach zwracały baczną 
"Wagę ua widokówki wysyłane znajomym na 
dzień 1 kwietnia. Jeżeli widokówki te będą o-
hrsżały godność adresata nic będą mu doręcza
l i , Karty takie składane będą w archiwum 
Doczty. 

• * 

POBÓR Z R Y C Z A Ł T O W A N E G O P O D A T K U 
Przemysłowego od obrotu za rok 1935 rozpo-
; M v zostanie w bieżącym tygodniu przez u . 
'tędy skarbowe. Poszczególne przedsiębiorstwa, 
zl iczone do kategorii opłacalących ryczałt, roz
dzielone zostały na czternaście grup płatni-
c ' .ycli. 

fcbaótrka na święcone 
dla najbiedniejszych 

Wczoraj rozpoczęła się w Łodzi 
zbiórka na święcone wielkanocne dla 
najbiedniejszych, w związku z czem 
Odbył się szereg Imprez ulicznych. 

Podczas gdy na ulicach miasta przy
pinano przechodniom symboliczne kłosy 
^boża i wszyscy składali ofiary dla naj
biedniejszych obywateli miasta — odby
wały się wyścigi kolarskie, raidy pro-
Dagrnilowe molocyklów, pokazy straży 
°Eiucwej I t. d. 

Pogoda dopisywała, to też publicz
ność tłumnie wyległa na ulice, co odbiło 
się na rezultatach zbiórki. Każdy przy
dawał i składał ofiarę dla najbiedniej
szych. 

Dalsza zbiórka odbędzie się jutro, 
| j . 31 marca, a w dniu 1-ym kwietnia 
P r z e p r o w a d z o n a zostanie poraź 
^statut. 1 )o tego czasu wpłyną także o-
''ary ze sklepów i rozmaitych instytu-
pyj, do których rozesłano odpowiednie 
listy. 

D y ż u r y sapf ieK 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące ap-

!«kl: l „ Steckela (Limanowskiego 371, Sz. Jan-
ylelewicza (Stary Rynek 9), T . Stnrilelewlczp 
Jponiorska 91), A. Borkowskiego (Zawadzka 
^r. 13. Głuchowskiego (Naiutowicza 6), St. 
lammirga i S-ki (Główna 50), L. Pawłowskie
go (Piotrkowska 307). 

Pożar wybuchł w budynku przy ul. 
Wólczańskiej. Natychmiast na miejsce 
pożaru przybyło kolejno siedem oddzia
łów straży ogniowej, które pod kierow-

To też akcja straży zmierzała prze
dewszystkiem w kierunku zlokalizowa
nia pożaru i niedopuszczenia do prze
niesienia się go na dom mieszkalny. 

lamach pefardowu 
na skład win i wódek w Warszawie 

Z Warszawy donoszą: 
Do składu w in i wódek Abrama Cia-

py (Poleska 41) jakiś nieznany sprawca 
wrzucił jednolitrową butelkę, napełnio
ną naftą i benzyną. Do butelk i przymo
cowana była petarda. Zawartość butelk i 
wyla ła się nie powodując żadnych szkód. 
Sprawca zbiegł. Mimo natychmiastowe
go pościgu, nie zdołano go ująć. 

W ub. piątek na rynku w Otwocku 
'ki lku awanturników wywołało zamie
szanie wznosząc okrzyk i antyżydow
skie. Policja niezwłocznie zl ikwidowała 
zajście, aresztując dwóch prowodyrów 
awantury, którzy wczoraj zostali spro
wadzeni do Warszawy, do dyspozycji 
sędziego śledczego. 

Przed przyjazdem insp. Klotta do Łodzi 
Zainteresuje się on również postulatami majstrów fabrycznych 

Wczoraj w lokalu przy ul. Żeromskie 
go 74 obradował zjazd majstrów fabry
cznych, na który przybyli delegaci z 
czternastu oddziałów związku, a miano
wicie Ozorkowa, Częstochowy, Zawier
cia, Żyrardowa, Piotrkowa, Tomaszo
wa, Andrychowa, Sosnowca, Zduńskiej 
Woli, Radomska, Zgierza, Moszczenicy, 
Pozatem liczny udział, w zjeździe bra
ła delegacja łódzka. 

Obrady zjazdu zagaił prezes zarzą
du centralnego b. pos. Wolczyński, po
czem złożone zostało sprawozdanie z 
działalności zarządu głównego związku 
majstrów fabrycznych R. P. 

Podkreślono, że podjęta została na 
terenie ministerstwa przemysłu i handlu 
interwencja, celem uregulowania spra
wy zatrudniania cudzoziemców, następ
nie podjęta została interwencja na te
renie ministerstwa opieki społecznej w 
sprawie zawarcia umowy zbiorowej 
dla majstrów fabrycznych, ubezpiecze

nia majstrów w Z. U. P. U., jako pra
cowników umysłowych i t. d. 

Zakomunikowano, że ministerstwo 
zapewniło związek, iż w najbliższym 
czasie do Lodzi przybędzie główny in
spektor pracy dyr. Klott, który m. in. 
zainteresuje się sprawą zawarcia z maj
strami umowy zbiorowej. Według ostat
nich doniesień, insp. Klott przybędzie 
do Łodzi-już w'nadchodzący czwartek, 
przyczem spędzi w mieście naszem dwa 
dni, tak że prawdopodobnie odbędzie 
konferencję również z majstrami fabry
cznymi. 

Po przyjęciu budżetu na rok bieżą
cy zebrani uchwalili, aby na dzień 19 
kwietnia zwołać zebrania we wszyst
kich oddziałach, celem uchwalenia od
powiednich rezolucji dotyczących akcji 
o umowę zbiorową. Rezolucje te prze
słane zostaną następnie do zarządu głów 
nego dla przedłożenia ich odnośnym 
władzom, (k). 

Udało się to po przeszło półtorago
dzinnej akcji. Nie udało sJe natomiast 
urotować drugiego piętra budynku fa
brycznego. Mieszcząca sie na nlem 
tkalnia jak też dach budynku spłonęły 
doszczętnie, a pierwsze piętro i parter 
zostały w czasie akcji ratunkowej zala
ne wodą. 

Jak ustaliły wstępne dochodzenia, 
pożar wybuchł na druglem piętrze w 
oddziale tkalni z niewiadomych przy
czyn. Fabryka była od soboty nieczyn
na. Obecnie, spowodu jej zniszczenia, 
utraciło pracę przeszło 100 robotników, 
a straty, poniesione przez właściciela, 
wynoszą około 100 tysięcy złotych. 

Władze policyjne prowadza dalsze 
dochodzenia, celem ustalenia dokład
nych przyczyn pożaru. 

Na miejscu pożaru obecni bvli w cza
sie akcji ratunkowej: wJcestarosta De
nys, zastępca komendanta policji kom. 
Andziak, kierownik I brygady policji 
śledczej podk. Kowalczyk. 

Pożar ugaszono około godz. 3-ej, a na 
miejscu pozostał do rana jeden oddział 
straży dla dogaszania zgliszcz. 

IAL JOLSON 
po raz pierwszy razem ze swą 

czarującą żoną 
R U B Y KEELER . 

w welk i in filmie muzycznym 

Bolączki szkolnictwa powszechnego 
Olbrzymi przyrost dziatwy w wieku szkolnym j 

W siedzibie związku nauczycielstwa 
polskiego przy ul. Zachodniej 72 odbiło 
się wczoraj nadzy/yczajne zgromadze
nie przedstawicieli stowarzyszeń spo
łecznych, oświatowych oraz organizacji 
zawodowych, celem omówienia bolą
czek naszego szkolnictwa powszechne
go. 

Wskazano, że olbrzymi przyrost 
dzieci w wieku szkolnym rozpoczął się 
w roku 1928 i trwać będzie do r.»ku 
193&/40. zwiększając liczbę dziatwy w 
wieku szkolnym z 3JÓ iniljona do 6 miljo
nów. 

Dla tej wielkiej armji dzieci należy 

przygotować dziesiątki tysięcy izb szkol 
nych oraz zaangażować dziesiątki ty
sięcy nowych sił nauczycielskich. A tym
czasem liczba etatów nauczycielskich 
zmniejszyła się. 

Dla zrealizowania chociaż w części 
programu i dla zapewnienia wszystkim 
dzieciom nauki trzeba wybudować M i e 
le szkól i otworzyć wiele nowych eta
tów nauczycielskich.* 

Po referatach powołany został do 
życia międzyorganizacyjny komitet po
pierania oświaty powszechnej przy Og
nisku nauczycielstwa polskiego w Łodzi. 

Nowa akcja dozorców domowych 
Żądają zaszeregowania do właściwych kategoryj płac 

Dozorcy domowi w Łodzi podjęli e-
nergiczną akcję w obronie swych inte
resów. W dniu wczorajszym odbyły się 
w mieście naszem dwa wielkie zgroma
dzenia dozorców, którzy uchwalili od
powiednią rezolucję. 

W rezolucji tej dozorcy domowi do
magają się powołania specjalnych komi
sji, Ictóreby zlustrowały wszystkie do
my łódzkie, celem zaliczenia ich do od-

powieduicli kategoryj. Obecnie bowiem 
dochodzi do zatargów między właści
cielami domów a dozorcami, którzy u-
ważają, że otrzymują niższe zarobki 
przez niewłaściwe określenia kategorji 
domu. 

Kontrola ta ma się odbywać nieza
leżnie od lustracji mieszkań dozorców 
domowych, dokonywanych dwa razy 
tygodniowo. 

PREMJERA 
już jutro w kinie „EUROPA" 

N o w y k i e r u n e k w f i l m i e 
S O W I E C K I M 

WIELKI 
CZARODZIEJ 

N I E Z W Y K Ł Y T E M A T 
w N I E Z W Y K Ł E M UJĘCIU 

• 
w k r ó t c e w K l n i e 

.CASINO" 

1'ocz, o godz. 4 
do godz. 6.30 

c e n y z n i ż o n e 
„SENORITA w MASCE" 
\V roi- gł. JOHN BOLES I GLADYS S W A R T H O U T 

A L J O L S O N 
w „Casino de Parls". 

Przez długi czas szukano odpowiedniego sce
nariusza dla m w e g o filmu z Jolsonem. Chciano 
nie tylko dorównać, ale nawet przewyższyć 
najlepszy film tego znakomitego artysty p. t.': 
„Śpiewający błazen" (Souny boy). Szukano i 
znaleziono!!! 

Pierwszemu bohaterowi dźwękowego filmu 
dano znów możność pokazania jego zdumiewa
jącego talentu, dano możność odtworzenia naj
nowszych piosenek w filmie p. t.: „Casino de 
Parls". 

„Casino de Paris"! Kulisy, wdowuię i scenę 
największego teatru rewjowego świata wzięto 
jako tlo tego przebojowego filmu, który treścią, 
wystawą, grą i reżyserią jest największym f 1-
mem Jolsonm 

Niebywałą atrakcją filmu „Cas no de Paris" 
jest również występ słynnej tancerki, RuEy 
Kcelcr, żony Al Jolsona, która w tym filmie p i -
raz pierwszy występuje obok swego męża/-

Premjera — jutro w kinie „Europa"; 
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Ostatnie występy Aleksandra Węgierki w Tea
trze Miejskim po cenach zniżonych. 

Dziś w poniedziałek i jutro we wtorek o go
dzinie 7.30 wieczorem ostatnie powtórzenia ka
pitalnej komedji B. Shawa „Żołnierz i bohater" 
z udziałem Aleksandra Węgierki, 

W środę i w czwartek o godz, 8.30 wiecz. 
występy Aleksandra Węgierki kreującego popi
sową rolę we frapującej sztuce Anouil a „Był 
sobie więzień". 

Wszystkie te widowiska po cenach zniżo
nych. 

W próbach pod reżyserją Rolanda Bujańskie-
go aktualna sztuka Fodora „Matura". 

T E A T R P O P U L A R N Y . 
(Ogrodowa 18). 

Dziś o godz, 8.15 wiecz. arcyzabawna farsa 
w 3-ch akiach Arnolda i Bacha, p. t. — „Hurra, 
jest chłopczyk'' w której tytułową rolę Bobaska 
wykona bawiący na gościnnych występach, nie
zrównany komik Władysław Walter. Reżyserją 
Romana Urbańskiego. Nadto udział biorą: — 
Kalinowska, Jurdzińska, Chrzanowska, Pilarska, 
Urbański, Chrzanowski I inni. Ceny wstępu nor
malne. 

T E A T R „ R O Z M A I T O Ś C I " . 
Po sukcesach, odniesionych w ,„losie Kałb", 

Moris Szwarc zaprezentuje w dniu dzisiejszym 
publiczności teatralnej premjerę komedji k la
sycznej Szalom Alejchema „Tewje mleczarz 1 ' . 
W sztuce tej, oryginalnie interpretowanei przez 
Szwarca - reżysera, Moris Szwarc - aktor ode
gra tytułowa rolę Tewji . Premjera wzbudziła 
w mieście duże zainteresowanie, zwłaszcza, że 
głosy krytyki amerykańskiej o tej sztuce wypa
dły bardzo pochlebnie dla Szwarca. 

Wiec socjalistyczny 
w Łodzi 

W dniu wczorajszym o godzinie 10 
rano w sali Fi lharmonji odbył się wiec 
młodzieży, urządzony staraniem O.K.R. 
P.P.S.C.K.W., p. t. „Chleba i Pracy". 

Referaty wygłosi l i b. poseł Dubois, 
pp. Szewczyk, Szymański, Wachowicz i 
Szczawiński. Referenci zi lustrowali opla 
kany stan młodzieży, k tó ra w dzisiej
szych warunkach nie jest w stanie osią
gnąć zatrudnienia, co często paczy jej 
charakter i kieruje na drogę zepsucia. 
Nic dziwnego, że w takiej sytuacji mło
dzież mniej odporna duchowo depra
wuje się szybko i leci na lep bezwarto
ściowych, ale nęcących haseł demagogi
cznych. Muszą się znaleźć miejsca pracy 
dla bezrobotnej młodzieży, k tó ra w dal
szym ciągu nie może być pozostawiona 
sama sobie, ale należy się nią szczerze i 
gorąco zaopiekować. 

Na wiecu obecnych było około dwa 
tysiące osób. Zebranie miało przebieg 
spokojny. Po uchwaleniu rezolucji wiec 
został rozwiązany. 

KOMUNIKAT. 
APEL DO SPOŁECZEŃSTWA ŻY

DOWSKIEGO M. ŁODZI. 
Zarząd Gminy Wyznaniowej Żydow

skiej m. Łodzi, wierny swej długoletniej 
tradycji , mimo trudności finansowych, 
wszelkiemi siłami dąży do przeprowa
dzenia akcji świątecznej przez przyjście 
z pomocą zubożałej i podupadłej ludno
ści żydowskiej naszego miasta w roz
miarach zeszłorocznych. 

Zarząd Gminy nie kroczy śladem in
nych gmin żydowskich, k tóre w tym ce
lu przeprowadzają specjalne zbiórki na 
tak zwaną „k imchę", lecz całkowicie 
zawsze opiera i nada! oprzeć pragnie ak 
cję świąteczną na gminnych funduszach 
budżetowych. 

W związku z tern Zarząd Gminy 
zwraca się do płatników składki gmin
nej o uiszczenie składki gminnej w cią
gu bieżącego tygodnia, by w ten sposób 
umożliwić Gminie Żydowskiej urzeczy
wistnienie jej zadania w całej rozciąg
łości. 

Zarząd Gminy nadmienia, że ze 
względu na konieczność gospodarczą 
zmuszony będzie składkę gminną, nie-
uiszczoną w okresie przedświątecznym 
wyegzekować drogą przymusową, bez 
zastosowania jakichkolwiek ulg. niez
włocznie po świętach wielkanocnych. 

7 a r z ą d Gm, Wyznaniowej Żydowskiej 
m. Łodzi 

Prezes J . L. Mincberj* 
^ o s e ł na Sejm. 

PD długich i ciężkich cieipicn ach /mar ł nasz najukochańszy ojc ec, teść i dziadek 

B. P. 

B E R N A R D O R B A C H 
P R Z E Ż Y W S Z Y L A T 63. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi z domu przedpogrzebowego dziś o godz. 
•3-ej PD poludn u o czem zawiadnnia w głębokim żalu 

Uprasza się o nieskladanie kondolencjt- RODZINA. 

Radjoprogram 
M I DA70I - -»•*.»---— -P R O G R A M ROZGŁOŚNI Ł Ó D Z K I E J 

POLSKIEGO R A D J A . 
P O N I E D Z I A Ł E K , dnia 30 marca. 

6.30—6.33: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo
rze". 6.33—6.34: Pobudka do gimnastyki. 6.34 — 
6.50: Gimnastyka. 650—7.20: Muzyka (płyty). 
7.20—7.30 Dz, poranny. 7.30—7.50 Muz. (płyty). 
7.50—7.55: Odczytanie programu na dzień bie
żący. 7.55—8.00: Parę informacyj. 8 .00-8 .10; 
Audycja dla szkół. 8.10—11.57 Przerwa. 11.57— 
12.03: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Kra
kowa. 12.03—12.15 Dziennik południowy. — 
12.15—12.25 Muzyka lekka (płyty) . 12.25-13.25 
Koncert z udziałem solistów (płyty) . 13.25 — 
1330 Chwilka gospodarstwa domowego. 13.30 -
14.30 „Klejnoty melodyj" (płyta za płyta). 14.30 
—15 12 Przerwa. 
15.12—15.15. Przegląd giełdowy łódzki. 
15.15—15.20: Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.20—15.30: Przegląd giełdowy warszawski. 
15.30—16.00 Tr io Janiny Pachulskiei. 
16.00—16.15: Lekcja języka niemieckiego — U k -

tor dr. Jan Piprek. 
16.15—16.40 Muzyka (płyty) . 
16.40—16.45 Minuta poezji. 
16.45—17.00 „Skutki moralne bezrobocia mło

dzieży" odczyt wygłosi Wanda W o j t o w i c z 
Grabińska. 

17.00—17.10 „U podstaw odrodzenia na Śląsku" 
pogadanka — wygł . dr. Karol Piotrowicz 
(z Katowic). 

17.10—17.20 Muzyka lekka (płyty) . 
17.20—18.00 Powszechny Teatr Wyobraźn i : 

Premiera oryginalnego słuchowiska Józe
fa Mayena „Savanarolą" cześć Il-ga p. t. 
.(Zwycięstwo" — Słuchowisko to zostało 
nagrodzone I l-gą nagroda na konkursie Ra
diowego Teatru Wyobraźni w 1935 r. Re
żyseria Edmunda Wiercińskiego. 

18.00—18.30 Recital fortepianowy Felicji Blu-
mentalówny. 

18.30—18.40 Pogadanka dla dzieci n. t. „Mali 
pacjenci górskiego słońca" — wypowie Ire
na Odrowąż. 

18.40—18.45: O wszystkiem potroszku. 
18.45—18.55 Muzyka (płyty) . 
18.55—19.05 Pogadanka aktualna. 
19.05—19.10 Muzyka (płyty) . 

19.10—19.20. Zapowiedź programu n» dzień na
stępny. 

19.20—',9.35 Koncert reklamowy. 
19.35—19.39 Wiadomości sportowe łódzkie. 
19.39—19.45 Wiadomości sportowe ogólne. 
19.45—19.55. Pogadanka aktualna. 
19.55—20.00. Przerwa. 
20.00—20.30 Muzyka lekka i salonowa w wyko

naniu Małe) Orkiestry P. R. pod dyr. Zdzi 
sława Górzyńskiego. 

20.30—20.45 Franz Schrecker: Łabędzi śpiew 
(Schwannengesang). (słowa polskie X . M. 
Wyszyńskiego). W wykonaniu Chóru mę
skiego ..Lutnia Macierz", pod dyr. J. Ko
łaczkowskiego (ze L w o w a ) . 

20.45—20.55; Dziennik wieczorny. 
20.55—21.00 Obrazki z Polski współczesne) 
21.00—21.30 M a ł y koncert. W y k o n a w c y : Mie

czysław Grąbczewskl — baryton, Tadeusz 
Zygadło — skrzypce. 

21.30—22.00 „Dziś popisują się ptaszki" (płyty) . 
22.00—23.00 Koncert Symfoniczny z okazji „Ty 

godnia Śląska" poświęcony muzyce śląs
kiej (z Katowic). 

23.00—23.05 Wiadomości meteorologiczne dla 
żeglugi powietrznej. 

23.05—23.30 Muzyka salonowa w wykonaniu ze 
społu Haliny Adamskiej. (Transmisja z ka
wiarni „Ziemiańskiej" w Łodzi) . 

N A J C I E K A W S Z E A U D Y C J E Z A G R A N I C Z N E . 
20.00 W I E D E Ń . Koncert symlonlczny. S Z T O K 

H O L M . Koncert z udz. C. Hansen (skrzyp.) 
K O S Z Y C E Utw. Jana Straussa. KOENIGS-
W U S T . „Ulubione uwertury. 

20.35 M E D J O L A N „Hrabia Luksemburg" — o-
peretka Lehara. 

20.15 ANGLJA (Reg. Progr.) Muzyka taneczna. 
21.50 ANGLJA (Reg. Progr.) . Koncert solistów. 
21.55 B R U K S E L A Iranc. Koncert syml.. pod 

dyr. E. Klelbera. 
22.00 W I E Ż A E IFFLA. Recital fort. M . Long. 

S T R A S B U R G . Wieczór muzyczny. 
22.30 ANGLJA (Reg. Progr.) Orkiestra cygań

ska. 
22.50 W R O C Ł A W . „Dobre! nocy" — koncert 

ork. 
22.55 B U D A P E S Z T . Muzyka lekka. 

Nasz r e p o r t e r zanotował. 
W dniu wczorajszym, na ulicy Pomorskiej, 

tuż w pobliżu rogu Magistrackiej wypadł z 
tramwaju 39-letni Józef Balicki, zamieszkały 
przy ulicy Zachodniej 33. Wymieniony, ponie
waż na rogu tym niema przystanku, zamierzał 
wyskoczyć, ale zahaczył się obcasem o stopień 
I wypadł, odnosząc dwie rany darte czota i gło
w y , oraz ogólne dotkliwe potłuczenia. 

Do poszkodowanego wezwane zostało pogo
towie ratunkowe. Dyżurny lekarz po udzieleniu 
mu doraźnej pomocy, przewiózł go w stanie o-
slabionym do domu dla dalszej kuracji. 

* 

*• 
W dniu wczorajszym został .dotkliwie potur

bowany w bójce ulicznej 23-letni Mendel Bia-
1 ,wąs, zamieszkały przy ulicy Limanowskiego 
ur. 56. Poszkodowany odniósł kilka ran tluczo-
uych głowy I okaleczenia twarzy. 

Poszkodowanemu doraźnej pomocy udzielił 
dyżurny lekarz pogotowia ratunkowego, który 
w stanie osłabionym przewiózł go do domu. 

• * 
Na przechodzącego ulicą Fabryczną 20-letuie 

&a Stanisława Podimę, zamieszkałego przy uli
cy Targowej 75, napadło znienacka kilku nie
znanych osobników, którzy tepemi narzędziami 
zadali straszliwe ciosy w głowę. 

Podima z jękiem zwalił się na bruk, co w i 
dząc napastnicy rzucili sie do ucieczk!- P rze 
chodnie zaopiekowali się rannym, k t ó n g o za
prowadzili do lokalu komisariatu pp. dokąd 
wezwane zostało pogotowie ratunkowe C z e i w o -
nego Krzyża. Dyżurny lekarz po nałożeniu opa
trunku l klamerek na zranione również l ;we ra
mie, odwiózł poszkodowanego w stanie poważ
nym do szpitala. 

'*< * • 
Na teren składu przędzy przy ulicy Naftowej 

nr. 3, wjechał wóz celem usunięcia gruzów. Gdy 
poitjer 63-letni Antoni Suclński (11 Listopada 
142) po zaniknięciu bramy przechodził obok ko
nia, ten kopnął.go, wobec czego Sucińskl padł 
na ziemię bez przytomności. Doraźnej pomocy 
udzieliło mu pogotowie Czerwonego Krzyża, 
które w stanie osłabionym pozostawiło go na 
miejscu 

Nowy zwrot w sprawie Hauptmana 
Tajemniczy osobnik przyznał się do porwania 

synka Lindhergha 
Trenton, 29 marca. 

(PAT) Gubernator Hoffman wystał 
do trybunału apelacyjnego kopję oświad 
czenia, złożonego wobec władz bezpie
czeństwa przez pewnego osobnika, któ
rego nazwisko trzymane jest w tajem
nicy. Osobnik ten miał zeznać, że por
wał syna Lindbergha .dodając, że Haupt-

man niema nic wspólnego z porwaniem 
1 zabójstwem. Tajemniczy osobnik był 
już swego czasu umieszczony na obser
wację w domu zdrowia. Władze sądowe 
nie przywiązują zbyt wielkiej wagi do 
tego zeznania, jednak mają zawezwać 
jego autora, celem ponownego zbadania. 

Nieście pomoc najbiedniejszym 
SALA FlbHARRHONJI 

Tel . 213-84. 

PONIEDZIAŁEK. 30 I wtorek 31 b. m. o godz. 

8.30 wlecz. 

Ty lko dwa gościnne występy, światowej sławy W I E D E Ń S K I E G O B A L E T U 

BODENWIESER 
w najnowszych niewidzianych w Łodzi kreacjach tanecznych 

KAŻDEGO W I E C Z O R U INNY P R O G R A M 
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Tea t r B$&I l tuaMoi€ i D z i ś - 0 9 w - p r e m j e r a i „ t o j w i e d e r m i l c h i g e r " . 
Tel . 112-25 

C e n y » - I f. o n fi 
Jutro o 9 w. również PREMJERA | 

„ T R U D N O B Y C Ż Y D E M " z mORISBPI SZWARCEM 

10 tysięcy spraw 
cywilnych 

rozpatrzył sąd okręgowy 
w roku 1935 

Ogółem rozpatrzono we wszystkich wydzia
łach sądu okręgowego w roku 1935 — 9.66B 
spraw prócz karnych, które podajemy poniżel-
W. tej sumie iest 3,638 spraw niezalatwionycn 
z 1934 r. Najwyższą ilość spraw rozpatrzono * 
wydziałach handlowym i nakazowym, a miano-
wicie 7.250, w tern 2.978 z 1934 r. Na drugiem 
miejscu znajdują się sprawy cywilne apelacyj
ne, których rozpatrzono ogółem 1,626, w tero 
143 z 1934 r. 

Spraw upadłościowych rozpatrzono 179, za
łatwiono 99, a w 14 wypadkach przeprowadzono 
dobrowolne układy. 

O ile chodzi o sposób załatwiania rozpatrzo
nych w poszczególnych wydziałach sądu okrę
gowego spraw, przedstawia się on jak nastę
puje: 

W y r o k ó w ocznych wydano 1,269, prawomoc
nych zaocznych 386, wyroków zatwierdzających 
3,295, umorzono w wydzialacli cywilnym 1 cy** 
apelacyjnym 579, w pozostałych wydziałach 54. 

Na szczególną uwagę zasługuje fakt, że ape
lacje wniesiono naogół w niezbyt wielkiej ilości 
spraw, a mianowicie jedynie w sprawach cywil
nych w 619 wypadkach, natomiast nie wniesiono 
zupełnie apelacji w innych sprawach. Kasaci' 
wniesiono wszystkiego w 93 wypadkach. 

Nierozstrzygniętych spraw, które trzeba było 
przenieść na 193G rok, było 3,651- Godzi się * 
związku z tern zaznaczyć, że ogólna liczba nie
rozstrzygniętych spraw pozostała w przeważa
jącej większości wskutek nleuiszczenla należ
nych opłat na wezwania przez strony procesu
jące się, do czego przyczynił się przedewszyst-
kiem i w dużej mierze ogólny kryzys gospodar
czy. 

Sprawy karne w 1935 r. Ogółem rozpatrzono 
i załatwiono w ub. roku 15,625 spraw o charak
terze karnym- Pierwsze miejsce zajmują jak 
zwykle t. zw. karne zbiorowe, których załatwio
no 6,950. Na drugiem miejscu znajdują się spra
w y karno-administracyjne, których rozpatrzono 
ogółem 3,375. W następnej kolejności idą: karne 
1,304, karno-skarbowe 374- Nierozstrzygniętych 
spraw karnych pozostało 2,313. 

W sprawach karnych wydano ogółem 
pierwszej Instancji 1,224 wyroków, w sprawach 
karno skarbowych 36. Największą ilość wyro
ków wydano w pierwszej instancji w sprawach 
karno administracyjnych, bo aż 2,947 wyroków. 

W drugiej instancji wydano ogółem 2,444 wy
roków. Przedstawia się to jak następuje: 

Naskutek apelacji oskarżyciela zatwierdzono 
w sprawach karno-skarbowych i administracyj
nych 107, wyroków, zaś uchylono 71 wyroków. 
Naskutek apelacji oskarżonego zatwierdzono W 
powyższych sprawach 1.210 wyroków, zaś uchy
lono 1,056-

Pogoń za złodziejem 
na ulicy Żeromskiego 

W dniu wczorajszym w godzinach 
przedpołudniowych złodziej usiłował 

okraść lokatora domu przy ulicy Gdań
skiej 68, Anzelma Mi l lera. Został jednak 
(przytrzymany podczas przestępczej 

czynności, wobec czego rzucił się do U-
cieczki. W ślad za nim pobiegło kilku 
przechodniów, a skolei i posterunkowy 
policji. Złodziej pobiegł do Podleśnej, 
stąd na Żeromskiego, potem na Lipową, 
a widząc, że pościg się zbliża, przesadził 
płot na Lipowej nr. 58, gdzie mieści się 
fabryka maszyn Ornera z zamiarem do
stania się spowrotem na ulicę Żerom
skiego. Posterunkowy wskoczył jednak 
do dorożki, k tóra pełnym gazem okrąży
ła ulicę. Na Żeromskiego właśnie zło
dziej przedostał się na ulicę i biegł wciąż 
w k ierunku ulicy Podleśnej. Posterunko
w y dobył rewolweru i oddał kilka strza
łów w powietrze na postrach, skutkiem 
czego uciekający zatrzymał się i dał się 
ująć. Został zatrzymany. Podał się za 
30-letniej»o Stanisława Kwiatkowskiego 
z Warszawy. 

Napad na n-tefniego 
młodzieńca 

Awanturnicy zadali mu cios 
nożem w plecy 

Wczoraj około godziny 10-ej wieczo
rem dokonano zuchwałego napadu na 17 
letniego Jonasa Diamenta, blacharza z 
zawodu, zam. przy ul. Andrzeja 36. 

Kiedy Diament znalazł się przy zbie
gu ulic Zawadzkiej i. Wólczańskiej pod' 
biegło do niego kilku osobników, którzy 
zadali mu nożem cios w plecy. 

Na krzyk napadniętego nadbiegło 
kilku przechodniów. Napastnicy, widząCi 
grożące im niebezpieczeństwo zbiegli. 

Ranny padł na bruk uliczny. Zawez
wano lekarza pogotowia, który prze
wiózł rannego do domu.. 

Ranny oświadczył, że widział na
pastników pierwszy raz w życiu, (gl.) 



Kuracja 
Humoreska 

w. p. 
Dr. St. Cracy 

Lyon. 
Wielce Szanowny Panie Doktorze! 
Ważyłem 250 łuntów, co było dla mnie nie

słychana męką. Wszelkie środki odtłuszczające 
nie dały żadnego wyniku. Niedawno Jednak pe
wien znajomy, którego zesłało ml samo niebo, 
podał ml Pański adres. Posłuchałem Pańskie] 
rady 1 zastosowałem system „rozsądnych mar
szów". Po trzech miesiącach straciłem Istotnie 
34 iunty. Z prawdziwa radością wyrażani Panu 
tą drogą moją nieskończoną wdzięczność. 

L a r t h u r, pracownik handlowy. * 
W . P. 

Dr. Trachet 
Paryż . 

Składam na tem miejscu wyrazy wdzięcz
ności i podziwu dla Szanownego Pana Doktora. 
Naskutek ustawicznych I długich marszów bar
dzo spuchły ml nogi. Stosując się do Pańskich 
zaleceń, Drogi Doktorze, kąpałem codziennie no
gi w błotniste] masie. Po sześciu miesiącach spu-
"hllzna znikła. 

L a r t h u r, pracownik handlowy. 

Wielkie afera truciciel sUie 

TAJEMNICA ZAMKU BELMONTE 
Laboratorjum chemiczne w pokoju kamerdynera. — Śmierć z tubą w ręku. 

Nowoczesne wynalazk i na usługach zbrodniarzy 

W . P. 
Dr. Henrl Dularse 

Paryż. 

Kąpiele nóg w wilgotne] ziemi, Jakie stoso
wałem 6 miesięcy, przyprawiły mnie o schorze
nie organów oddechowych. Szczęśliwy był ten 
dzień, w którym zwróciłem się do Pana, Drogi 
Doktorze, o poradę. Pańska metoda elektryza-
cyjna przywróciła ml całkowicie zdrowie. 

Wdzięczny 
L a r t h u r, pracownik handlowy. 

• 
W . P. 

Dr. Oskar Błock 
specjalista chorób nerwowych. 

Od wielu miesięcy cierpiałem na nerwobóle, 
halucynacje I uporczywą bezsenność naskutek 
zabiegów eiektryzacyjnych. W nieszczęściu swo-
Jom zwróciłem się do Pana, Drogi, Kochany Dok
torze. Pan uratował moje zdrowie. Leczenie 
bromem uzdrowiło mnie- Winien Jestem Panu 
dozgonną wdlęczność. 

L a r t h u r, pracownik handlowy. 

• 
W . P. 

Dr. Henrl de Beaupllalre 
Marsy l j x 

Wielce Szanowny Panie Doktorze! 

Moje dotychczasowe życie było dotąd nieu
stanną martyrologią. Naskutek częstego zaży
wania bromu żołądek mó] znalazł się w stanie, 
który pozwalał ml przypuszczać konsekwencje 
Jak najgorsze... Niebo zlitowało się nademną, 
miłościwie zsyłając ml Pana. Pańskie zalecenia 
dietetyczne, Drogi Panie Doktorze, polegające 
wyłącznie na potrawach mącznych, uratowały ml 
życie. 

Najserdeczniejsze wyrazy szacunku I wdzię
czności 

L a r t h u r, pracownik handlowy. 

W . P. 
Dr. Bcaumartln 

Strasburg. 

Szanowny Pan Doktór życzy sobie listu z o-
plsem wyników leczenia według Pańskich wska
zań. Postaram się dać możliwie wierny opis, 
ale nie wiem, czy Sz. Pan J)októr będzie zado
wolony. Naskutek długotrwałego odżywiania się 
mącznemi potrawami waga moja podniosła się 
do 327 łuntów. Pan, Panie Doktorze, poradził 
ml Jazdę konną. I w Istocie straciłem 70 funtów, 
mogę to zaświadczyć przed akademią. Sądzę 
Jednak, że koniecznem Jest wspomnieć, Iż mam 
teraz tyło Jedną nogę. Podczas pierwszej Jazdy 
konnej bowiem spadłem na ziemię I trzeba ml 
było amputować nogę. 

L a r t h u r, pracownik handlowy. 
Tristan Bernard. 

G, P. Kulper z obserwatorium w Harward od
kry ł Istnleine niezwykłego ciała niebieskiego. 
P rzy objętości nie większej niż połowa naszego 
globu, ma ono masę, waży ono tyle, co milion 
kul ziemskich. Gdyby na gw'eździe te] znalazł 
się człowiek, ważyłby on... 230.000 tonn. Siła cięż 
kości na powierzchni Jakiejś gwiazdy Jest bo
wiem zależna od ie| wagi 

Buidzo smutny byłby nas/ los na gwioźJzie 
Kuipera; nletylko że ważylibyśmy tam 25iUi00 
tonn. alt olbrzymia siła ;)r;yclą;.łii'i zamieniliby 
uas w mgnieniu oka w cbnlut!,* warstewkę ciała 
Nie warto się tam wybierać. 1 

Niedawno wykryto potworną afe
rę trucicielską w Anglji. równie wyrafi
nowaną jak zbrodnie Borgiów, ale prze
prowadzoną w sposób nawskroś nowo
czesny. 

W ogromnym zamku Belmonte, po
chodzącym z XV wieku, leżącym w hra
bstwie Devonshire w pobliżu miasta Exe-
ter, zamieszka! nowonabywca książę 
Mansford z dwoma dorosłymi synami 
kuzynem i mnóstwem służby. Starożytną 
budowlę odremontowano, zachowując 
pierwotny styl, ale instalując wewnątrz 
światło elektryczne, gaz i centralna o-
grzewanie. 

Pewnego dnia rozeszła się w okohey 
wieść, że sędziwy książę znaleziony zo
stał w łóżku bez życia. Dotychczas sta
ruszek cieszył się doskonaleni zdrowiem 
i nigdy nie uskarżał się na żadne dolegli
wości. Widocznie poczuł się w njcy 
słabo i chciał wezwać lokaja, bo w za
stygłej dłoni trzymał tubę. która służyła 
mu do porozumiewania się ze służbą. 

Po śmierci głowy rodu i zgodnie z o-
byczajem, prawie cały majątek przeszedł 
na własność starszego syna, Toma. Obaj 
synowie przez dłuższy czas żyli w odo
sobnieniu, ale stopniowo poczęli wracać 
do życia towarzyskiego. Wreszcie w o-
kolicy rozeszła się wieść, że starszy 
Mansford zaręczył się z córką jakiegoś 
arystokraty. Czekano tylko na koniec 
żałoby, aby móc urządzić huczne wesele. 
Ale oto któregoś dnia strzelec, który miał 
obudzić młodego księcia na polowanie, 
znalazł w łóżku trupa. Młody człowiek 
przeniósł się właśnie do pokoju zmarłego 
ojca i tu — zastała go śmierć... 

Służba znalazła go w identycznej po
zycji, jak ojca — z tubą w ręce. Wido
cznie i on zamierzał przywołać służące
go, nie zdążył już jednak... 

Księcia pochowano, gdyż lekarze 

stwierdzili śmierć wskutek ataku serca 
i zaznaczyli to wyraźnie w świadectwie 
zgonu, policja jednak, żywiąc pewne po
dejrzenia, zainteresowała się temi dwo
ma wypadkami śmierci. Zwłaszcza kiru-
gi wypadek wydawał się podejrzany, 
Tom bowiem był zdrowym, wysporto
wanym młodzieńcem i nikt nie mógł po
godzić się z myślą, aby mógł on cierpieć 
na serce. 

Scotland Yard postanowił wysłać w 
tajemnicy detektywa do zamku, nie wy
krył on jednak nic, co mogłoby wskazy
wać, że dwaj Mansdorfowie zginęli 
śmiercią nienaturalną. 

Zagadka przecież wykryła się, choć 
w sposób najmniej oczekiwany. Richard, 
młodszy z dwu braci, chciał zamieszkać 

,w pokoju, w którym ojciec i brat zginęli 
w tak tajemniczych okolicznościach, po
nieważ każdorazowy pan zamku miesz-

, kał zawsze w tym pokoju, a książę był 
; trochę próżny. 
j Nowy ów dziedzic lubił nocne, roman
tyczne spotkania z pięknemi dziewczę
tami. Pewnego wieczoru — swoim zwy
czajem — wyszedł oknem na schadzkę. 
Nie mówił nikomu, dokąd się udaje. Po 

' powrocie do zamku, stwierdził ze zdu-
! mieniem, że wentylator budowany nad 
'jego łóżkiem, poruszał się, choć pamiętał 
doskonale, że przed wyjściem unierucho
mił go, a pokój zamknięty był od we
wnątrz. 

Był to wypadek, do którego zapewne 
nikt nie przywiązywałby wagi, książę 
jednak zapatrywał się inaczej i — we
zwał detektywa. 

Agent przybył do zamku w charakte
rze gościa. Udając ciekawego dziwaka, 
zaglądał niemal w każdą mysią dziurę. 
Dzięki temu, nie wzbudzając niczyich 
podejrzeli, dokonał odkrycia, które umo
żliwiło mu wyjaśnienie tajemnicy podwój 

nej zbrodni. 
Oto w pokoju kamerdynera znajdo

wało się laboratorjum, pełne chemikalij, 
probówek, retort, kolb, palników i róż
nych aparatów szklanych... 

Z detektywa odrazu opadła grotesko
wa maska ciekawego dziwaka. Przed 
przerażonym służącym stal przedstawi
ciel groźnego Scotland Yardu. 

Stary służący pochylił głowę i wy
znał wszystko. 

Oto przy pomocy kontaktu w koryta
rzu wprawiał w ruch wentylator, nie 
wchodząc do pokoju. Nie mógł zresztą 
wchodzić tam, gdyż wówczas sam po
niósłby śmierć... Z retorty w swoim po
koju — poprzez tubę, której jeden koniec 
znajdował się w pokoju służbowym, dru 
gi zaś w pokoju Mansdorfów — wpusz
czał do komnaty trujący gaz. Jednocześ
nie dzwonił do pokoju swego pana. a 
gdy ten uchwycił tubę, gaz odrazu prze
nikał do jego płuc. Potem wprawiało się 
w ruch wentylator, aby usunąć ślady 
zbrodni... 

Zanim stary kamerdyner zdołał coś 
powiedzieć, w sąsiednim pokoju rozległ 
się wystrzał z rewolweru. Detektyw, 
wbiegłszy tam, przekonał się. że kuzyn 
sir Mansforda popełnił samobójstwo... 

Agent Yardu pokiwał głową. 
— Chciał dziedziczyć tytuł i majątek? 

— zapytał krótko. 
Kamerdyner potwierdził. 
— A pana przekupił? 
— Tak. Dał mi za to dużo pieniędzy 

i jeszcze więcej obiecał wypłacić, gdy 
dopnie swego. Skusiło mnie złoto — 
niechaj będę za to przeklęty! 

Czy nie przypomina to potworności 
Borgiów? A przecież ludzie wieku XX 
o wiele wyżej stoją moralnie, niż ich ue-
mni, średniowieczni przodkowie... 

Bohdan LEKSZYCKI. 

Co czytali wielcy ludzie 
Metternich uwielbiał Heinego, ale kazał konfiskować jego książki,—Cha

rakterowi książki odpowiada specjalny kolor okładki. 
Niedawno ukazała się w prasie no

tatka, że nowy angielski minister spraw 
zagranicznych, Sir Anthony Eden, jest 
nietlyko dyplomatą, ale także literatem, 
.lako pisarz debiutował niewielka, ale do
brą książką o francuskim poecie Rim
baud, który jest zresztą jego ulubionym 
poetą. 

Wydawałoby się, że ludzie, kierujący 
politycznemi losami świata, nie mogą je
dnocześnie tworzyć literaturę i zajmo
wać się nią w sposób namiętny. Pogląd, 
jakoby pomiędzy „człowiekiem czynu" 

„człowiekiem ducha" istniała przepaść 
nie do przebycia, bankrutuje zupełnie w 
świetle faktów historycznych. 

Bankructwo tego poglądu potwierdza 
się nawet w dziedzinie wojskowości, któ
ra, zdawałoby się. najmniej ma do czy
nienia ze światem intelektu. A właśnie 
czterej najwybitniejsi wodzowie czasów 
nowożytnych byli nietylko namiętnymi 
wielbicielami książek, ale i właścicielami 
ogromnych bibliotek, zbieraczami cen
nych arcydzieł: książę Eugeniusz Sabau
dzki, Fryderyk Wielki, Napoleon i iego 
wielki przeciwnik angielski marszałek 
Wellington. 

Olbrzymia biblioteka księcia Eugeniu
sza znajduje się dziś w wielkiej sali Wie
deńskiej Biblioteki Narodowej. Wspa
niały swój zbiór książę Eugeniusz uzu
pełniał nieustannie przez swoich agen
tów, których utrzymywał w różnych 
krajach Europy. Oprócz typowych dla 
nowej epoki luksusowych wydawnictw 
znajdują się w tym zbiorze monumental
ne dzieła naukowe z różnych dziedzin — 
a przedewszystkiem przyrodnicze i ge

ograficzne. Namiętność księcia Eugeniu
sza, jako bibliofila wyraża się w fakcie, 
że wszystkie książki nakazał owijać w 
jedwabie, których kolor był zależny od 
charakteru dzieła. Prawnicze i teolo
giczne — kolor niebieski, historyczne — 
czerwony, przyrodnicze — żółty. 

Biblioteka Fryderyka Wielkiego zaj
muje wielkie trzy sale trzech poczdam
skich pałaców. Ze zbiorów tych można 
wywnioskować, że król czytał przeważ
nie w języku francuskim. Pochłaniał 
wprost prozaików i filozofów antycz
nych: Plutarcha, Cycerona, Lukrecjusza, 
następnie moralistów czasów później
szych, jak Epikteta, Senekę i Marka Au-
reijusza. Antycznych poetów prócz Ho
racego nie czytał prawie wcale. Dzieła 
swego przyjaciela i sekretarza Woltera 
uważał Fryderyk za znacznie lepsze i 
niejednokrotnie dawał temu wyraz. Ten 
uczony król pruski sam był pisarzem i 
wydawcą własnych dzieł, które były 
drukowane w berlińskim zamku i nale
żały do najpiękniejszych wydawnictw 
książkowych 18-go stulecia. 

Napoleon uwielbiał książki i zaczyty
wał się w nich z namiętnością, jaka wo-
góle cechowała wszystkie jego czyny. 
Z czasów, gdy był jeszcze oficerem, naj-
ulubieńszą jego lekturą były „Cierpienia 
młodego Werthera". Późniejszy cesarz 
Francuzów jako młody człowiek istotnie 
miał w sobie wiele z Werthera. Na 
wszystkie wojenne wyprawy Napoleon 
zabierał ze sobą swoją podróżną biblio
tekę. Były tam dzieła Plutarcha I Tytu
sa Llwjusza. dzieła historyczne i dzieła 
z dziedziny botaniki, którą Napoleon 

szczególnie lubił. Czytał bardzo niedba
le, byle gdzie, byle jak. Książki przeczy
tane rzucał na stoły, na krzesła, nawet 
na ziemię. Niełatwo było utrzymać w 
porządku jego bibliotekę, a mimo to był 
prawdziwym bibliofilem. 

Wybierając się na Moskwę Napoleon 
kazał sobie sporządzić specjalną biblio
tekę podręczną, składającą się z trzech 
tysięcy tomów w trzydziestu skrzyniach. 
Koszty tej biblioteki wyniosły .4 miljony 
franków. 

Jak więc widzimy wielcy wodzow ;e 
byli także wielkimi miłośnikami książek. 

Zamiłowania wielkch mężów stanu 
nlezawsze szły w parze z ich rzeczywi
stą działalnością. 

Metternich, dyplomata znakomity, a-
le ultrareakcyjny, czytał i uwielbia! Hei
nego I Bornego — dwuch bardzo rady
kalnych literatów. Ale osobisty szacu
nek Metternicha dla tych wybitnych po
etów nie przeszkadzał mu wcale w wy
dawaniu zakazów rozpowszechniania i 
czytania ich dzieł w Austrji i wszędzie 
tam, gdzie władza jego sięgała. 

Robesplerre, jako adwokat z prowin
cji, czytał prawdopodobnie wiele prawni
czych dzieł. Ale dla jego życia, dla ieco 
polityki i całego jego stosunku do Fran
cuskiej Rewolucji decydujące były pra:e 
— Rousseau! 

Lenin znał z pewnością cała filozofi
czną i polityczno - ekonomiczną literatu
rę. Był to bezwątpienia jeden z najbar
dziej oświeconych ludzi sfUlecia Aie 
autorami naprawdę rozstrzyga jacy irłi by 
li dlań jedynie Hegel I Alarks-



Lwia część tytułów w rakach IKP 
Popielaty, Gotfryd, Woźniakiewicz, Ostrowski, Chmielewski, 
Pietrzak i Blibaum mistrzami bokserskimi Łodzi na rok 1936 

Łódź, 29 marca 
Finały mistrzostw bokserskich okręgu w y 

łoniły dziś mistrzów na rok 1936. Oto Ich naz
wiska; M U S Z A : P O P I E L A T Y ( IKP) , K O G U 
CIA G O T F R Y D ( H A K O A H ) , LEKKA: W O Ź N I A 
K I E W I C Z ( IKP) . PÓLŚREDN1A: O S T R O W S K I 
(GEYER) , ŚREDNIA: C H M I E L E W S K I ( IKP) , 
P Ó Ł C I Ę Ż K A : P I E T R Z A K ( IKP) , d E Ż K A : B L I 
B A U M (HAKOAH) . 

Brak mistrza w wadze piórkowe], który w y 
łoniony zostanie dopiero w przysłym tygodniu 
z walk) kolegów klubowych Spodcnklcwicza I 
„Czesławskiego". Największa niespodzianka mi
strzostw tegorocznych Jest zdobycie tytułu mi
strza w wadze półśrednlej przez zawodnika 
Geyera Ostrowskiego. Sukces pięściarza Geyera 
iest tem większy, że właśnie w te] kategorii l i 
czył IKP napewno na tytuł mistrza, będąc re
prezentowany przez dwuch dobrych zawodni
ków Banaslaka 1 Durkowsklego. Ostrowski zdo
był tytuł zasłużenie, górując nad Durkowsklm 
w walce finałowej. 

Drugą rewelacją tegorocznych mistrzostw 
był „Czeslawskl" z IKP . Dostał się on do fina
łu po ciężkich walkach z Kullbabką, Kijowskim 
i .Michalakiem. T r z y zwycięstwa tego młodego 
I b. sympatycznego pięściarza nad rutynowa
nymi zawodnikami stanowią dla niego wielki 
sukces. Przy okazji należy również wspomnieć 
0 drugim zawodniku IKP Popielatym, który mi
mo krótkiej kar iery zdołał w ciągu roku zdo
być tytuły mistrzów w pierwszym kroku bok
serskim turnieju młodzików a ukoronowaniem 
Jego sukcesów Jest zdobycie zaszczytnego tytu
łu mstrza seniorów. 

Reasumując przebieg tegorocznych mi
strzostw należy z przyjemnością stwierdzić, żc 
stały one na wysokim poziomie i wykaza ły do
bre przygotowanie zawodników. Zgodnie z prze 
widywanlaml najwlęce] tytułów mistrzowskich 
zdobył zasłużenie zresztą IKP. , znajdując się 
w dalszym ciągu na czołowem miejscu wśród 
klubów łódzkich. 

Hakoah zdobył 2 tytuły co Jest dużym suk
cesem dla dobrze pracującego klubu żydow
skiego. 

Dopisała również organizacja mistrzostw za
równo w przedbojach, lak i finałach, natomiast 
dużo do życzenia pozostawiała kwestja sę
dziowska. Na szczęście Jednak sędziowie popra
wi l i ślę i w spotkaniach finałowych nie było 
zarzutów. 

W a l k i finałowe, którym przyglądała się prze 
pełniona do ostatniego miejsca widownia w sali 
Geyera rozpoczęte zostały spotkaniem kolegów 
klubowych P O P I E L A T E G O I G L U B Y z IKP. 

Zwycięży ł na punkty po ciekawe] walce Po
pielaty, jednakże Gluba pozostawił Jaknnjlep-
sze wrażenie, będąc w dwuch starciach zupełnie 
równorzędnym przeciwnikiem nowokreowauego 
mistrza-

Walka „kogutów" G O T T F R Y D A (HAKOAH) 
1 A U G U S T Y N O W I C Z A (GEYER) była typowo 
remisowa, to też taki a nie Inny wynik ogło-
szonoby w spotkaniu towarzysklem. 

W meczu mistrzowskim należało wyłonić 
zwycięzcę, a że silniejszy Gott lryd był w trze
ciej rundzie świeższy 1 więcej atakował Jemu 
przyznano zwycięstwo. 

Dużo emocy] dostarczyła walka plórkowców 
M I C H A L 4 K A (ZJEDN.) I „ C Z E S Ł A W S K l E G O " 
( IKP) . 

Czesławski zawodnik o dobre] gardzie 1 wa l 
czący rozumnie górował nad swym starszym 
1 bardzie] rutynowanym kolegą przez wszysrarc 
starcia. 

W ostatnie] rundzie stawia Michalak wszyst
ko na Jedna kartę, chwytając się niedozwolo
nych środków ]ak przetrzymywanie przeclw-
n k a . uderzenia w kark itd. czego niestety sę
dzia ringowy nie widział czy też nie chciał w i 
dzieć. Zwycięstwo Czesławskiego przyjęte zo
stało przez publiczność z entuzjazmem. Nie
mniej rozcntuzjamnwany był sam zwycięzca, 
który po ogłoszeniu wyniku ucałował swego 
przeciwnika (powinno być odwrotnie). 

WO^NLTKLEVLCZkie\rTpia " i l ? l J r W a , a d ł u S ? ' | m l m ° . •* rozpaczliwie atakuje, pragnąc wyrow-7podob.ro na skutek ostatnich przeżyć rodzln-
Ple7ws a rundę M I K O Ł A J C Z Y K A ( G E Y E R ^ ! h?«? TiT? ""n?' ^ P 0 ' " ' ^ " d o s ! e " U * W * * olcn) ' "stępować walczącemu 
który po skończone,!,darciu mlaYdoS w a S ^ t ł u S ' ' 0 s l ™ ™ > ^ wygrywa, ostrożnie i nie ryzykującemu zbyt dużo Piet-
•"" ł -<" ' - - • 'rzakowl. W y g r a ł zasłużenie chociaż minimalnie poddając się przeciwnikowi. I W wadze średniej mieliśmy ładną pokazów-

Dramalyczny przebieg miało spotkanie w kę boksu. C H M I E L E W S K I , nie chcąc nadwyrę-
wadze piórkowej między D U R K O W S K I M ( IKP) żać chorej reki nic silił się na c'os w walce z 
a OSTROWSKIA1 (GEYER) . Na początku pierw K R A W C Z Y K I E M (Kruschcender). Dopiero w 
szej rundy zostaje Durkowskl trafiony czysto trzeciej rundzie na wyraźno żądanie galcrji 
w szczękę 1 Idzie na deski. Podnosi się on co- trafia Chm'clewskl swego przeciwnika kilka 
prawda nałychimast, ale Jest przez dłuższy! razy energiczniej. W y g r y w a wysoko Chmie-
czas oszołomiony. Cios ten zadecydował o po- lewskl. 
rażce Durkowsk ! ego, nrmo, Iż druga runda na- Z dużem zainteresowaniem oczekiwano w a l -
leżała raczej do niego. 1 kl P I E T R Z A K A ( IKP) z K L O D A S E M ( W I M A ) 

Pięściarz IKP. traci siły na początku trze- W wadze półciężkiej, 
ciel rundy, trzyma się z trudem na nogach 1 Kłodas walczył poniżej swej formy prawdu-

nn punkty Pietrzak. 
Walka w wadze ciężklel między B L I B A U -

M E M (HAKOAH) a R O S L A W E M ( IKP) • była 
parodia boksu. Pierwszy po dłuższe] przerwie 
występ Rostawa nie przynosi mu zaszczytu. 
Walczy ł tchórzliwie, wykazał słabą odporność 
na c'osy, ustępując znacznie Blibaumowl. 

Rosław był k l k a razy na deskach, a pod 
koniec trzeciej rundy trafiony dwukrotnie lewą 
jest groggy, tak że sędzia przerywa walkę, 
ogłaszając zwycięzcą przez techniczne k. o. BI1-
bauma. « « t « t t t > " - - - - - - • iMuuds wuiuiyi uuiip/.uj swej lormy prawdo-'bauina. 

Nagroda „Expressu" w rekach Kruscheendera 
Udane biegi naprzełaj na otwarcie sezonu lekkoatletycznego w Łodzi 

Ł ó d ź . ?Q nmrnn I 7m.i.L.. C1...I..I.I . j .. j . ... . . . . Wczorajsze bieg! rzcł^zoSanl/ównn J nn& ^ S t r z e l e c k i e g o j dwukrotnie dla k lubu' J U Ż W RO~KU U B I E G I Y M N A J G R O Ź N I E J S Z Y 
na otwarcie ollCJalńeKo S u l e K l i S o ' I ™ ' l " a , U Z : ! ł 0 . S ę " « w 5 i h 7 M £ * 1 t y m W O K R Ę G U R Y W A L K U R P E S S Y . 

.,„...,...,,,,,,,.,,,..„ u u m y SIU UU 
I ikonale. Zawdzięczać to należy przedewszyst 

kiem pięknej, prawdziwie wiosenne] pogodzie 
która zazwyczaj kapryśna — tym razem dopi
sała wyjątkowo. 

Oczywista, żc spccjalnem zainteresowaniem 
licznie zgromadzonych na starcie I wzdłuż tra-

( sy widzów, cieszył się bieg dla zawodników 
, stowarzyszonych o nagrodę przechodnią reclak-

klubu fabrycznego. Tymczasem zawodnik ten, 
pomimo iż został zgłoszony — nie startował. 
Nie Jest bowiem leszcze wyświetlona spiawa 
Kurpessy w związku z jego staraniami o otrzy
manie zwolnleu !a z klubu IKP. To też zgóry by
ło przesądzone, źe tym razem nagroda przejdzie 
do rąk innego klubu, zwłaszcza że IKP poza 
Kurpessą n ;e posiada wybitniejszych długodys 

cli „Expressu" rozgrywaną po raz czwarty 1 tansowców. Tak się też :.tało- P U H A R Z D O B Y Ł 
skolel. Trzykrotnie zdobył Ją Kurpessą (raz dla I L A C H Z P A B J A M C K I E G O KRUSZEENDERA, 

Zwycięstwo piłkarzy Warty 
U n i o n T o u r i n g p o k o n a n y 7 : 2 (2 :1 ) 

Poznań, 29 marca. I dodatek na boisku bardzo krzyk l iw ie. 
Towarzyskie spotkanie ligowej W a r - | Do przerwy zdobywa War ta dwie 

ty z łódzkim Union Toui ingiem przynio- ; bramki przez nowonabytego Tworzą z 
*L ~ r—-: « 

zajmując większość czołowych 

kościańskiej Unj i i Słomiaka. Dla łodzian 
bramkę zdobywa Kl imczak. 

Po przerwie ilość bramek do siedmiu 
podwyższają warciarze Nawrot, Słomiak 

wreszcie Nawrot 

„ , — i — 

sio zespołowi poznańskiemu łatwe zwy 
cięstwo w stosunku 7:2 (2:1). 

War ta mimo że wystąpi ła w skła 
dzie osłabionym bez Fontowicza, Szerf , y e . a * . a \ ą w a i t w i 
kego i Lisa miała przez cały czas znacz- j Szwarc Kryskiewicz i 
ną przewagę, nie natrafiając ze strony i z karnego. 
drużyny łódzkiej na poważniejszy opór. Drugi punkt dla UT zdobywa, Króla 
Łodzianie znani w Poznaniu z poprzed- sik. 
nich lat zawiedli tym razem zupełnie,! Zawody prowadził beznadziejnie sła 
grając bardzo słabo i zachowując się na bo p. Kakiet . 

Noji zwycięża Kucharskiego 
w b i e g u k a t o w i c k i m n a 5 t y s i ę c y m e t r ó w 

KATOWICE, 29 marca. | i nie będąc ani przez chwile zagrożony. 
Kucharski zajął dopiero drugie miej

sce o 200 mtr. za pierwszym. 
Trzecim skolei był Orłowski o 100 

mtr. za Kucharskim. 
W biegu pań na 1200 mtr. zwycię

żyła Loskówna (Chorzów) w czasie 3:52 
W biegu Juniorów na 2100 mtr. zwy 

Wręczenie nagrody 
sportowe] Vereyowi 

Warszawa, 29 marca. 
Dzisiaj w sali warszawskiego Towa

rzystwa Wioślarskiego odbyło się w 
ramach walnego zjazdu PZTW uroczyste 
wręczenia Wielk ie j Honorowej Nagrody 
Sportowej za rok 1935 krakowianinowi 
Roger Vereyowi . 

Wręczenia nagrody dokonał dyrek
tor Państwowego Urzędu W F i PW ge
nerał Olszyna Wilczyński , k tó ry wygło
sił okolicznościowe przemówienie, pod
kreślając zasługi znakomitego wioślarza 
położone na pa'u propagandy dobrego 
imienia sporiu oolskiego na terenie za
granicznym 

W Katowicach odbył sie w niedziele 
doroczny wiosenny bieg naprzełaj o pu-
har redakcji Polonii. Bieg zgromadził 
na starcie przeszło 150 zawodników. 

Sensacja był udział Noji i Kuchar
skiego. Bieg główny zatem na 5 kim. za 
mienił się w pojedynek pomiędzy wy-

11,1 i i l W 111*1. 

inienlouymi zawodnikami, do których ciężył Labus (Orzegów) w czasie 8:07. 
dołączył sie ślązak Orłowski. Ostatecz- W ogólnej klasyfikacji drużynowej 
nie bieg wygrał Noji w czasie 16:50,4, zwyciężyła katowicka Pogoń przed 
bijąc Kucharskiego stosunkowo łatwo Stow. Młodzieży Polskiej. 

Zwycięstwo szermierzy AZS-u 
p o z n a ń s k i e g o w p ó ł f i n a ł a c h m i s t r z o s t w P o l s k i 

W dniu wczorajszym odbyły się w 
Łodzi półfinałowe spotkania szermier
cze o mistrzostwo drużynowe Polski 
między AZS (Poznań), AZS (Warsza
wa i WKS (Łódź). 

W ogólnej klasyfikacji pierwsze miej
sce zajął AŻS (Poznań) przed WKS (Ł) 
i AZS (W-wa). ' 

W poszczególnych broniach (szpada 
i szabla) klasyfikacja była identyczna. 
W szpadzie WKS pokonał AZS (W-wa) 
10:6, AZS (Poznań) zwyciężył WKS (Ł) 
10:6 i AZS (Warszawa) zremisował z 

\ AZS (Poznań) 8:8. W szabli-WKS po 

statniem spotkaniu AZS (Poznań) poko
nał AZS (Warszawa). Drużyny wystą
piły w następujących składach: AZS 
(Poznań): Czaplicki, Jarzębski. Kazi-
mierowicz i Żukowski; WKS: Banaś, 
Śpicchowicz, Kazimierczak i Kantor. Do 
finału mistrzostw drużynowych zakwa
lifikował się poznański AZS. 

• 
W sobotę odbyły się mistrzostwa 

szermiercze Łodzi dla pań (floret) w 
konkurencji lokalnej, gdyż zawodniczki 
zamiejscowe nie przybyły. Pierwsze 
miejsce zdobyła Matczakówna przed 

i konał AZS (WarszawaI 12:4. AZS (Poz-1 Świerczewską i Rajchmanowa (wszyst 
I nań) pokona! WKS 11:5 i wreszcie w o-J kie WKS). 

Zjednoczone, 
miejsc. 

Z zawodników zamiejscowych obok pabjnnl-
czau startowali zglerzaule występujący w bar
wach tamtejszej „Boruty" — biegacze młodzi, 
lecz utalcutowaui. 

Trasa, podobnie jak i w roku ubiegłym, pro
wadziła z ul. Srcbrzyńskicj wgłąb lasku na Pole
siu, a następnie drogą okrężną zakręcała na 
miejsce startu. Dystans dla stowarzyszonych 
3.200 mtr. 

Tuż po starcie bieg poprowadził zwycięzca 
Lach, który 'przebiegł dystans w niezłym czasie 
10.05,6. Lach ukończył, bieg w b. dobrej iormie 
i „odsądzili" swych rywali o dobre 80 mtr. Na
stępne miejsca zajęli; 2) Galewski (Zjedn.) — 
10.16.6, 3) Lapeta (Zjcdn.) 10.22.5, 4) Agater 
(UT) , 5) Tomczak (Boruta), 6) Marciniak (Zjed
noczone), 7) Plagę (Boruta), 8) Kurczewski, 9) 
Ckruśliński (Zjcdn.), 10) Gdowiak (Zjedn.), 11) 
Stelmach (ŁKS), 12) Kupka (KE) , 13) Katarzyń
ski (G), 14) Jasiński (Boruta). Bieg ukończyło 
29 zawodników. 

nieg dla nicstowaizyszonych odbył się na dy 
stansie 2.400 mtr. Przy 21 startujących, ukoń
czyło go 19 zawodników. M . in. licznie starto
wali biegacze nowozorganizowanej sekcji lekko-
atletycznej Bar-Kochby. Zwyciężył w ładnym 
stylu Bujak z ŁKS-u w czasie 9.11,8 przed Kar
wackim (Zw. Strzelcki — Łódź) 9.16,2, Majem 
(Zjedn.), Krauzem (Bar-Kochba), Madejem (Ł. 
K. S.) i Pisarkicm (Sokół). 

Na zakończenie krótkie przemówienie do 
biegaczy wygłosił prezes Ł O Z L A p. Kordasz, 
wręczając Lachowi dla klubu Kruszeender prze
chodni puhar ,,Expressu''. 

Bieg dla kobiet NIE odbył 6ię, gdyż zgłoszone 
zostały tylko DWIE zawodniczki z KLUBU Zjedno
czone, a regulaminowo muszą startować zawod
niczki conajmnicj z trzech klubów. (a). 

Dokoła mistrzostw 
Łodzi w tenisie stołowym 

Łódź, 29 marca. 
Wiosenna runda mistrzostw PING-pongowych 

Łodzi, min.o, IŻ ZA tydzień przypada jej finisz, 
i NIE wyłoniła jeszcze swego mistrza. Zacięte wal-
; KI o pierwszeństwo w tabeli trwają nieprzerwa
NIE od pierwszej chwili rozgrywek, a tajemnica 
ICH odsłonięta zostanie w najbliższą niedzielę. 
Makabi i Hakoah, A WIĘC 2 drużyny prowadzące 
w tabeli, idą ŁEB w ŁEB i dopiero najbliższe ICH 
MECZE z Jutrznią i spotkanie Makabi z Nordją, 
przyniosą decyzję CO do mistrza. Właściwym 
jednak epilogiem mistrzostw I godnem zakończe
NIEM sezonu PING-pongowego w Łodzi będzie 
piątkowe spotkanie MAKABI — Hąkoah, które 
specjalnie polecamy zwolennikom tenisa stoło
wego. 

W tej chwili prowadzi Makabi ze stosunkiem 
punktów 20:10, przed Hakoahem 25:15, Nordją i 
Orlęciem 27:23, Jutrznią 16:14, Tajfunem 22:28 
i Zjednoczonymi 13,37. 

** 
Ubiegły tydzień OKAZAŁ SIĘ fatalny dla Zjed

noczonych. Do meczu z Jutrznią drużyna fab
ryczna SIĘ NIE stawiła, przegrywając GO 10:0, 
spotkanie ZAŚ z Nordją Zjednoczone zdecydowaNIE przegrało 4:6. Również 2 porażki w CIĄGU 
piątku i soboty poniósł Tajfun. Z Hakoahem 
przegrał KLUB fabryczny 3:7, przyczem najcie
kawsze spotkanie wieczoru stoczyli Ajzeman i 
Tygicr. 

W lepszym stosunku NIŻ Hakoah pokonała 
Tajfun osłabiona brakiem Inzelszlajna Makabi 
— 8:2. Wyróżnil i SIĘ: Kon I Librach. U POKONANYCH — najlepszy TYGIER, 
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„REPUBLIKA" nr. 89. Poniedziałek, 30 marca 1936 f. 

E.K.S. - N A P R Z Ó D 3:1 (1:1) 
Zasłużone zwycięstwo ligowców łódzkich 

Wczorajsza piękna pogoda ściągnęła 
na boisko Ł. K. S. znaczną liczbę w i 
dzów jak na mecz ani ligowy, ani o spe-
cjalnem znaczeniu lokalnem. Trzeba po
wiedzieć zgóry, że właśnie piękna po
goda była największym walorem tego 
meczu z tak dzielnie spisującą się w grach 
towarzyskich drużyną Naprzodu ze Ślą
ska. 

Ślązacy nie podobali się. Grają chao
tycznie, ustawiają się kiepsko, opano
wania piłki wielkiego u nich nie widać. 
Widocznie tym dobrze zbudowanym pił
karzom trzeba wysokiej stawki, by po
kazali swe możliwości, opierające się ra
czej na woli zwycięstwa niż na rutynie. 
Jest to — jak widzimy — drużyna w 
charakterze pokrewna naszemu zespoło
wi ligowemu. 

Łodzianie wystąpili z rezerwowym 
Andrzejewskim w bramce, początkowo 
z Karasiakiem, potem z Fliglem i Gałe
ckim w obronie, w dobrej pomocy w 

składzie Pegza, Wełnie i Tadeusiewicz 
i z atakiem z Millerem, Gontkiewiczem, 
Lewandowskim, Sowiakiem i Królem. 

U gości poznaliśmy Michalskiego na 
prawej obronie i Pieca na prawem skrzy 
dle. Piec nie wyróżnił się niczetn; Król, 
wczoraj doskonale dysponowany był 
znacznie odeń lepszy. Michalski impo
nował czystością wykopów i dobrą tak
tyką. Nie ustępował mu jednak pod tym 
względem zupełnie Gałecki, który jakby 
przebywał drugą młodoć i nawrot do 
swej doskonałej niegdyś formy. Atak 
Ł. K. S.-u parł dzielnie naprzód, a Le
wandowski wydaje się dobrym nabyt
kiem jako jego kierownik. Miller ma du
ży ciąg na bramkę i strzelał rogi kla
sycznie. Mimo zwycięstwa, drużyna 
łódzka nie zadowoliła. Gra była ospała, 
cały1 zespół grał na byle jak, nikt się nie 
fatygował zbytnio. 

W siedemnastej minucie zdobywa 
prowadzenie „Naprzód" przez środko

wego napastnika, który bije do pustej 
bramki, korzystając z upadku po wybie
gu Andrzejewskiego. Lewandowski wy
równywa po 20 minutach. 

Już w pierwszej minucie drugiej po
łowy Król pięknym wybiegiem zdoby
wa uczciwie wypracowaną bramkę; w 
kwadrans potem. Król dobija piłkę, do
prowadzoną pod samą bramkę gości, 
przez Lewandowskiego. 

Gra staje się po tych dwóch bram
kach przez pewien czas ostra, goście 
zrywają się na krótko do nerwowych 
ataków, z których jeden kończy się nie
bezpieczną centrą Pieca. Środkowy na
pastnik ślązaków bierze ją o trzy metry 
przed bramką z voleya i... pudluje. Piłka 
otarła się o polce Andrzejewskiego. Po
dyktowany róg Piec marnuje przez kiks. 
Piłka idzie na aut niedaleko rogu. Mecz 
kończy się w polu. Ł . K. S. zwycięża 
3:1 (1:1). 

Sędziowie nie zgodzili się 
na zniesienie autonomji 

(k-l) W niedzielę odbyło sie w Warszawie 
nadzwyczajne walne zebranie Polskiego Kole
gium Sędziów z udziałem delegatów wszyst
kich kolegiów sędziowskich. 

Zebranie zagaił prezes P. K. S., n. Walczak, 
następnie wybrano na przewodniczącego zebra-{ 
nia p. Zlmmermana ze L w o w a . Odrazu na po- j 
cząfku zebrania zarząd P. K. S. złożył swoje! 
mandaty na ręce walnego zebrania. Demon- [ 
stracja ta przyjęta została burzllweml oklaska-I 
ml przez zgromadzonych sędziów. Po t y m i 
wstępie przystąpiono do najważniejszego punk-! 
tu porządku dziennego, t. ] . do sprawy dalsze] 

autonomji sędziów. 
Imieniem Polskiego Związku Pi łk i Nożne] 

zabierali głos: płk. Zołędzlowskl, mir. Jacheć I 
p. Mal low, wyjaśniając, Jakie stanowisko zaj
muje w te] sprawie najwyższa maglstratura pli-
krska. Delegaci poszczególnych okręgów skolel 
określali stanowisko okręgowych kolegiów. 0 -
statecznie za utrzymaniem dalszej autonomii 
wypowiedziały się w dyskusji: Białystok, Lu 
blin, Łódź, Pomorze, Wilno 1 Warszawa. 

Po dłuższe] dyskusji przystąpiono do głoso
wania. Za utrzymaniem autonomii sędziów I 
oddzielnego P. K. S. wypowiedziało się 10 o-

kręgów, przeciwko tylko 3 (Kraków, Śląsk I Sta 
nlsławów). 

Po ogłoszeniu wyników głosowania przed
stawiciele Krakowa I Śląska opuścili zebranie. 

Nowy zarząd Polskiego Kolegium Sędziów 
wybrano w następującym składzie: prezes — 
inż. Walczak, wiceprezesi — Laskowski 1 Gry-
ienberg, sekretarz — Glinka, członkowie zarzą
du — Tomaszewski I BIra. 

Przewodniczący komisji dyscyplinarne] — 
Bednarski. 

Na boiskach piłkarskich Łodzi 
WKS pokonany przez piłkarzy B klasowych 

Prócz meczu ŁKS—Naprzód odbyły słę w 
dniu wczorajszym w Łodzi następujące towa
rzyskie mecze piłkarskie: 

Ł T S G . — M A K K A B l 5:0 (0:0). 
Mecz odbył się na stadjonie ŁKS-u. D j po

łowy Makkabi przeciwstawiła przeciwnkowi b. 
twardy opór, tak że pomimo starań Ł T S G nie 
udało się zwycięzcy zdobyć bramki. Dopiero po 
zmianie pól, gracze drużyny żydowskiej opadli 
na s lach I Ł T S G po częstych atakach zdobył 
kolejno 5 bramek: przez Królewieckiego 3, 
Bergmana i Vogta po 1. Sędziował p. Jędra-
szczak. 

S K S - - T U R 2:0 (0|0). 
Po obiedzie na boisku WKS-u , drużyna SKS 

pokonała w meczu piłkarsk m B-klasowy zespól 
Turu w stosunku 2:0. W pierwszej polowie gra 
była naogół równorzędna, natomiast po przer
wie przeważał SKS. 

BURZA—KRUSZEENDER 1:1 (0:0). 
W towarzyskim meczu piłkarskim w Pabia

nicach Burza zremisowała z Kruszeenderem 1:1 
(0:0). 

W I D Z E W - W I M A 1:0 (0:0). 
Faworytem spotkania był zespół W i m y ze 

względu na własny teren oraz doskonałe w y 
n i k , uzyskane w obecnym sezonie z czDłowemi 
drużynami kl . A, Tymczasem stało się odwrot
nie. Zwyciężyła drużyna robotnicza i przyznać 
należy, że zupełnie zasłużenie. 

Cała jedenastka Widzewa grała niezwykle 
ambitnie i z wielkiem poświęceniem. Słabych 
punktów w drużynie nie zauważyliśmy. Ponad 
poziom nabnilast wybiło się trio obronne, mło
dy zawodnik Stempel w pomocy i Mielczarek w 
napadz e. Zaznaczyć należy, że zwycięzcy w y 
stąpił z Jaskułą, który wniósł dużo życia da 
ataku robotnezej drużyny. 

Wima na tle doskonale grające! drużyny 
Widzewa wypadła słabiej niż poprzedniego ty
godnia. I3ramkarz uchronił drużynę od większej 
k lęsk . obrońcy niepewni. W pomocy jak z w y 
kle pracowity Lenar t Napad tym razem grał 
pechowo. 

W p :erwszej części lepiej powodzi się W i 
dzewowi, który częściej zagraża bramce prze
ciwnika. Podczas jednej z takich gościn, zostaje 
sfąulowany na polu karnem zawodn k robotni
czego klubu. Zarządzony rzut karny z powo
dzeniem wykonuje Melczarek . 

Po zmianie stron początkowo gra jest w y 
równana- Późne j natomiast gospodarze dążą za 
wszelką cenę do wyrównania. Nie udaje lm się 
t ) jednak, gdyż Poselt wspomagany przez pew 
nych obrońców zawsze jest na stanowisku- — 
Sporadyczne wypady Widzewa są groźne, mało 
brakowało aby wynik nie był podwyższony. 

Sędz owal p. Szperling — dobrze. 
Przedmecz rezerw zakończył się zwycięs

twem W dzewa w stosunku 4:2-

ZJEDNOCZONE - W K S 2:1 (1:0) . 
Zespól fabryczny, po remisowych wynikach, 

uzyskanych z A-klnsowvm SKS i Widzewem, 
zdolal ppkOtiJć cl-c:nie W K S stosunku 2 :1 . 

Zjednoczeni grali ambitnie, czego nie można. byl dziełem Kamińskiego. Nawet rzut karny, 
powiedzieć o Wojskowych. przyznany W K S , nie został wykorzystany, bo-

Bramki dla zwycięzcy uzyskali: Motronczyk 1 wiem Stolarski spudłował, strzelając obok słup-
I Peichelt, honorowy punkt natomiast dla W K S ka. Sędziował p. Thiel . 

Ostatne przygotowania do mistrzostw 
Towarzyskie spotkania piłkarskie w całym kraju 

W niedzielę odbył się w kraju cały 
szereg ciekawych towarzyskich me
czów, z których podajemy wyniki waż
niejsze: 

W Krakowie: Wisja — Preussen 
(Zabrze) 4:1 (1:0). Bramki dla Wisły 
zdobyli: Artur i Łyko po 2. dla Preussen 
Dlubs. Cracovia — Falblok 4:0 (3:0). 
Garbarnia — Korona 7:1. 

W Warszawie: Polonia — Legja 4:1 
(2:1). Sensacja. Bramki dla Polonji 
zdobyli: Odrowąż 2, Ciszewski i Szcze
paniak po 1. Dla Legji — Drabiński. 
Warszawianka — Skoda 5:3 (2:2). Dla 
Warszawianki bramki zdobyli: Sonntag 
3, Smoczek i Korngold. Dla Skody — 

Skwarkowski 2 i Rusinek. Gwiazda - -
Marymont 5:2, Pwatt — Skra 3:0. 

We Lwowie? Pogoń — .Koszarawa 
(Śląsk) 4:1 (1:0). Bramki dla Pogoni 
Luchter, Borowski i Kłus po jednej i je* 
dna samobójcza, dla Koszarawy — Stę 
pień. 

Na Śląsku: Ruch — AKS (Chorzów) 
2:2 (2:1) (!!). Bramki dla Ruchu: Wil i -
mowski i Peterek pa jednej, dla AKS-u 
— Pytek i Urbański. 06 Mysłowice -•• 
Śląsk 3:2. Policyjny — KS Unia (Sos
nowiec) 2:0. Reprezentacja Rybnika -
Reprezentacja Bielska 2 :1 . 

W Wilnie: Ognisko — Makabi 4:1 
Śmigły — Elektryk 8:0. 

YUR olworzgł sezon 
udaną imprezą sportową 

W dniu wczorajszym na boisku T U R - u na
stąpiło otwarcie sezonu letniego-

Na program imprezy złożyły się mecze szczy-
piorniaka i p i k i nożnej oraz zawody lekkoatle
tyczne-

Całość imprezy pod względem pnpagando-
wym wypadła dobrze- Przy pięknej pogodzie 
zebrało się około 200 widzów, którzy z zain
teresowaniem śledzili ciekawe mecze. 

W konkurencji szczypiorniaka odbył się 
mecz Makkabi—TUR 3:3 (2:1). Ora żywa, rów
norzędna. 

Bramki dla T U R - u uzyskał; Kaczmarek (2) 
i „Marjon" ( i ) , zaś dla Makkabi — środkowy 
napastnik (3). Sędziował p. Janiszewski. 

W piłce nożnej odbyło się spotkanie T U R - u 
z SKS-em, zakończone zwycięstwem strzelców 
w stosunku 2:0 (0:0)- Pierwsza bramka dla SKS 
padła ze „spalonego"-

Po przerwie w bramce TUR. -u wystąp I po 
dłuższej przerwie Kof. Bramki dla zwycięzcy 
uzyskali lewy łącznik 1 środkowy napastnik. 

W przerwie meczu odbył się bieg sztafeto
w y 3x1000 mtr. z udziałem 2-ch sztafet TUR-.U 
i 1 Makkabi . Zwyciężyła sztafeta T U R - u w skła 
dzie: Kaczmarski, Borucha i Żurowlow, 2) T U R , 
3) Makkabi . Czas 1 sztafety 9.21,2. 

Odbył s :ę również bieg młodzików na 800 m. 
z udziałem 12 zawodników. Pierwszy do mety 
przybył Dziedzic w czasie 2-21,3. 

Niepowodzenia Erlicha w Wiedniu 
n a t u r n i e j u m i ę d z y n a r o d o w y m o m i s t r z o s t w o A u s t r j i 

W .Wiedniu zakończone zostały mię- miec. 
dzynarodowe pingpongowe mistrzostwa Na turnieju w Wiedniu, Erlich poko-
Austr j i , w których wzięl i udział czołowi nany został: 14:21, 16:21, 19:21 przez 
uczestnicy mistrzostw świata w Pradze. K«lena w półfinale. 
Zc znanych pingpongislów nie startowa- Finał wygrał Bergman (Austrja). 
l i jedynie eksmistrz świata Barna oraz Ostateczna klasyfikacja wygląda na-
obecny mistrz świata, Kolar (Czechosło- stepująco: 1) Bergman (Austrja), 2) Ke-
wacja), k tóry w tym czasie startował w l e n (Węgry), 3—4) Erlich (Polska) i Soos 
Sopotach, gdzie zdobył mistrzostwo Nic (Węgry), 

Pierwsze mecze ligowe 
i obsada sędziowska 

Warszawa, 29 marca. 
Obsada sędziowska pierwszych spot

kań ligowych, które rozegrane zostaną 
w nadchodzącą niedzielę, przedstawia 
się następująco: ŁKS — Warszawianka 
dr. Lustgarten, Legja — Dąb p, Arczyń-
ski, Warta — Garbarnia p. Gruszka. 
Wisła — Śląsk p. Kurzweil i Ruch — 
Pogoń p. Rutkowski. 

Dokoła meczu 
piłkarskiego z Danją 

Warszawa, 29 marca. 
Zarząd PZPN otrzymał list od duń

skiego związku piłki nożnej z zawiado
mieniem, że piłkarze duńscy .me mogą 
zgodzić się na przesuniecie ' terminu 
spotkania z dnia 4 października na je
den z miesięcy wiosennych. Związek' 
duński prosi o utrzymanie poprzedniego 
terminu. 

Ponieważ PZPN ma nadzieje, że w 
październiku dojdzie do spotkania pił
karskiego z Niemcami, przeto nie udzie
lił jeszcze definitywnej odpowiedz?.' tak, 
że sprawa meczu piłkarskiego z Danją 
znajduje się narazie w zawieszeniu. 

Norwescy bokserzy 
przyjeżdżają w maju do Polski 

Warszawa. 29 marca. 
Pertraktacje z norweskim związkiem 

bokserskim znajdują się już prawie na 
ukończeniu i jest niemal pewne, że w 
pierwszych dniach maja rozegrają nor
wegowie spotkanie międzypaństwowe 
z Polską w Poznaniu. W 2 dni później 
walczyć będą norwegowie w Łodzi. 
Pozatem zmierzą się oni prawdopodob
nie z reprezentacją Warszawy. 

Uliczny bieg kolarski w łodzi 
W dniu wczorajszym w ramach „Dnia 

Zbiórki na Najbiedniejszych" odbył się 
przez ulice Łodzi (z ul. Łagiewnickiej 
do Placu Leonarda) wyścig kolarski na 
dystansie 16 kim. przy udziale kolarzy 
lokalnych. Zwyciężył Kirchner (ŁKS) 
w czasie 23,35,2 przed- Osmólskim (L. 
T. K.) 23,35,4, Ciechańskim (Wima) i 
Szycem (Wima). Wyścigowi przyglą
dały się tysiączne tłumy publiczności. 

Biegi naprzełaj 
Kruscheendera, Bar Kochby 

i TUR-u 
W Pabianicach odbył się bieg naprzeła! na 

3 kim., zorganizowany przez klub Kruszeendor. 
Zwyciężył Osieja (KE) w czasie 19.18 przed 
Pawłowskim (KE) i Patykowskim (Sokół). 

*• 
ktl 

W sobotę zorganizowała biegi otwarcia se
zonu lekkoatletycznego łódzka Bar-Kochba, w 
których wzięło udział 50 zawodników. W bie
gu dla mężczyzn na 2 kim. zwyciężył Krauze w 
czasie 6 m. 51,1 sek. przed Prajsem 6.52 i W o j -
dysławskim 6.52,2. W biegu juniorów na 1200 
mtr. zwyciężył Wolnerman w czasie 4 minut 
przed Oksenbaumem 4 min. 2 sek i Koźmińskim 
4,03. W biegu pań ną 600 mtr. wygrała Podęb-
ska 2 min. 22 sek. przed Bankówną 2,23 i Knaj-
nówną 2,30. 

i * , 
W dniu wczorajszym Tur zorganizował bieg 

na 800 mtr. dla młodzieży robotniczej. Starto
wało 14-tu zawodników. Zwyciężył Dziedzic 
(Tur ) w czasie 2,21. Pozatem odbvła się szta
f e t a * ^ 1000 mtr. (na stadjonie W K S ) . Zwycię
żył Tur w czasie 9,11. 

Gry sportowe w Łodzi 
W dniu wczorajszym '>dr.\'.v sie w sad przy 

ul. Zagajnikowej półfinałowe mecze siatkówki 
męskiej tys teucm trójkowym. Wynik i były 
następujące: grupa A : Ł K S I I — H K S 2:0 (10:2, 
10:1), ŁKS I I — SKS I I 2:1 (11:9. 9:11, 10:8), 
SKS I I SKS I 2:1 (7:10, 10:4, 10:5). Grupa B : 
ŁKS I I I — HKS I I I 2:0 (10:1, 10:5). W K S I I I -
ŁKS I I I 2:0 (10:7, 10:5), W K S I I I — SKS I I I 2:1 
(9:11, 10:2, 10:7). W grupie pierwszej prowadzi 
ŁKS I I przed SKS I I , zaś w grupie B prowad.d 
W K S I I I przed ŁKS I I I i SKS I I I . 

W meczu towarzyskim szczypiorniaka Tur 
zremisował w dniu wczorajszym z Makkabi. 

Dobre wyniki 
HeIJasza i Turczyka 

Poznań, 29 marca. 
Na wewnętrznych' zawodach lekkoatletycz

nych W a r t y doskonałą formę wykazał Heljasz, 
uzyskując w pchnięciu kulą wynik 15,26, a w 
rzucie dyskiem 43,55 mtr. 

Na tych samych zawodach zadebiutował w 
rzucie kulą Turczyk, uzyskując wcale dobry 
w y n k 13.59 mtr-

Na SCO mtr. niezły czas uzyskał Kaszubow-
ski 2:05,5. 
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Mistrzostwa bokserskie 
okręgu krakowskiego 

Kraków, 29 marca. 
W niedzielę rozpoczęły się w Krakowie in 

dyw:dualne mistrzostwa bokserskie okręgu kra
kowskiego. Wskutek wycofania się kilku za
wodników odbyły s ę w niedzielę spotkania fi
nałowe jedynie w trzech wagach. 

W wadze muszej — Juszczyk (Wisła) zdo
był mistrzostwo, bijąc przez k. o. Czubę (So
kół) . 

W koguciej — Szczurek (Wawel ) w finale 
pokonał na punkty Amkrauta (Makabi) . 

W ciężkiej — w finale Stankiewicz (Wawel ) 
wygrał wskutek wycofań a się po 2-ej rundzie 
Pieniążka (Wawel ) . 

W innych wagach odbyły się dopiero wstęp
ne rozgrywki. Sensacją było zwycięstwo Mosz-
kowskiego (Wisła) nad Wnękiem (Wawel ) w 
ćwierćfinale wagi lekk ej . 

Nowe władze Hakoahu 
W sobotę wieczorem odbyło sie wal

ne zebranie łódzkiego Hakoahu. Po bu
rzliwej dyskusji udzielono absolutorjum 
ustępującemu zarządowi, poczem do no
wego zarządu zostali wybran/ prezes 
— dr. Krausz, członkowie zarządu — 
inż. Lewinson, adw. Kapłan, inż. Pikiel-
ny, pp. Szwajcer, Rapoport, Kaliński, 
Passierman, Cygler, K"śmira 1 ' i Mor
genstern. 

Walne zebranie 
Bar Kochby 

Onegdaj odbyło się walne zebranie Bar-
Kochby. P D kilkugodzinnych obradach, podczas 
których powzięto szereg ważnych rczoiucyj, 
został wybrany zarząd w następującym skła
dzie: pp. dr. Hanzel, Flattau, Łęczycki, prof. 
Segał, Opatowski. Rogoziński, Lbcrman , Lewi 
i Rubinsztajn, Zastępcy Sztern. Roht i Taflowicz 
Komsja rew izy jna : 'Akawie , Oksenberg, Wiśl i 
cki, zastępcy Stal L., Morgcnsztern I i . Sąd ho
norowy: dr. Rożen, Wolf i Taflowicz I-

Trzy rekordy lekkoatletyczne 
Polski 

W Warszawie w zawodach lekkoatletycz
nych zorganizDwanych w CIWT- le padły trzy 
nowe rekordy lekkoatletyczne w hali, a m ano-
wicie w skoku wdał: Hanke (Warszawianka) 
6.94 mtr-, 100 mtr. — Łopuszański 11 sek i bieg 
1000 mtr. — Jurkowski (AZS) 2.42,4. 

Mecze bokserskie 
na ringach krajowych 

W meczach bokserskich w kraju w Warsza
wie Fort-Bema pokmał Skrę 11:5,' Orkan —Ma
kabi (rezerwa) 9:5, w Bydgoszczy 'Astorja po
konała Cuiavię ( Inowrocław) 11:5 i w Gnieźnie 
reprezentacja strzelecka Bydgoszczy pokonała 
takąż reprezentację Gniezna 10:6. 

Panika walutowa we Francji trwa 
O d p ł y w z ł o t a d o A n g l j i . — B a n k F r a n c j i z a m i e r z a 

e n e r g i c z n i e b r o n i ć w a l u t y 
PARYŻ, 29 marca. (PAT), (zaznaczył się poważn 1 ' 

Ponowne zaostrzenie się sytuacji wa- ODPŁYW ZŁOTA, 
lutowe] budzi poważne zaniepokojenie Naskutek tego Bank Francji zmuszony 
w francuskich kołach finansowych, 
gdzie panuje przekonanie, iż ostatnie 
tendencje na giełdzie są związane z no
wym atakiem spekulacji przeciw fran
kowi, który to atak miał się rozpocząć 
od rozsiewania pogłosek na temat blis
kiego nałożenia embargo na złoto. Wia
domości te wywołały naprzód zniżkę 
rent francuskich, którym towarzyszyła 
zwyżka zagranicznych papierów warto
ściowych. Później analogiczne tendencje 
zaznaczyły się na rynku dewizowym, 
gdzie kurs franka znacznie osłabł w sto
sunku do wszystkich innych ważniej
szych walut 

był zastosować klasyczny, jakkolwiek 
ostatnio niekoniecznie ze skutkiem stoso 
wany środek zwalczania spekulacji, ja
kim jest podwyższenie stopy procento
wej. 

„Le Temps" podkreśla, iż do obec-

ze względu na bezpieczeństwo kraju 
mógłby być ogłoszony zakaz wywozu 
złota. Tego rodzaju pogłoski dziennik 
uważa za bezpodstawne, gdyż poza wy 
padkami wypowiedzenia wojny lub re
wolucji. Embargo może być wskazane 
jedynie w tym razie, gdyby pokrycie 
złotem mogło spaść poniżej określonego 
statutem minimum, do czego we Francji 

nej sytuacji na giełdzie przyczyniły się jest jeszcze bardzo daleko, 
również wiadomości o trudnem położę-J Tego rodzaju zaś zarządzenie w y -
niu skarbu i powiększeniu plafonu bo- wołałoby — w obecnej sytuacji — ka-
nów skarbowych. I tastrofalne skutki dla życia ekonomicz

n e Journal" twierdzi, iż pogłoska nego. Nałożenie embargo byłoby poza-
o nałożeniu embargo na złoto jest tylko; tem wstępem do dewaluacji, spowodo-
nową formą 

KAMPANJI ZA DEWALUACJA. 
Koła giełdowe obawiają się, że w zwią-

Pozatem w ciągti ostatnich kilku dni zku z obecną sytuacją międzynarodową 

Harrar w płomieniach 
Ofenzywa włoska postępuje szybko naprzód 

Warszawa, 29 marca. | handlowe prowincyj Lasta i Godzan. 
(PAT) P. A. T. ogłasza następujący Dziś samoloty włoskie ponownie podda-

komunikat o sytuacji na frontach abi- j ły gwałtownemu bombardowaniu Harrar 
sytiskich. i i Dzidzigę. Bombardowanie Harrąru roz-

Ofenzywa włoska na froncie północ-1 poczęło się o godz. 7.30 i tfwało 2 krodzi-
nym postępuje nadzwyczaj w szybkicut |ny. W locie brało udział 30 samolotów, 
tempie, przyczem włosi nie napotykają 
na żaden poważniejszy opór. Trzeci kor
pus zajął miejscowość Sokota, dnigi kor
pus Dcbarcch zaś oddziały, operujące 
na płaskowzgórzu zachodnicm ukończy
ły okupację całego obszaru Bircuta. De-
barcch znajduje się na polowie drogi po
między linją rzeki Takazzę a Gondarem. 
Socota jest stolicą prowincji Lasta, po
łożonej w odległości 110 kim. linji po
wietrznej na południowy zachód od 
Makalle, oraz o 70 kim. na zachód od 
jeziora Aszamgi. Znajduje się na wyso
kości 2665 mtr. pośrodku szerokiej ko
tliny otoczonej stromemi górami oraz 
przepaściami, które czynią z niej miej
scowość całkowicie izolowaną. Socota 
będzie dla W ł o c h ó w nadzwyczaj dogod
nym terenem dla założenia bazy lotni
czej. 

Pomimo opisanego powyżej położe
nia miejscowość ta stanowi centrum 

które zrzucały bomby zapalające. Ilar 
rar stoi w płomieniach. Szpital francu
ski, misja katolicka oraz kościoły kop-
tyjsklo miały ulec kompletnemu' znisz-
czcnhL Samoloty włoskie pojawiły się 
zupełnie niespodzianie, powodując pani
kę wśród ludności, która w pośpiechu 
opuszczała swe siedziby. Donoszą, że 
poczta i radjoslacja zostały całkowicie 
zniszczone, również wielkie szkody wy
rządziło bombardowanie w europejskiej 
dzielnicy miasta. 

W 4 godziny po rozpoczęciu bom
bardowania Harrar nadal stał w płomie
niach. Komunikacja z Addis-Abeba iest 
nadzwyczaj utrudniona spowodu znisz
czenia poczty I radjostacji. Władze abi-
syńskie przypuszczają, że straty są bar
dzo duże, oraz ofiary Judzkie bardzo 
liczne, nie są jednak w stanie udzielić 
żadnych szczegółów. 

wałoby bowiem deprecjację franka I 
wzmogłoby ucieczkę kapitałów.W każ
dym razie ostatnie zarządzenia Banku 
Francji, interpretowane są jako oznaki, 
iż francuska instytucja emisyjna 
ZDECYDOWANA JEST ENERGICZNIE 

BRONIĆ FRANKA. 
Zdaniem naczelnego publicysty „.Tour

nee Industriellc" Gignoux, b. doradcy 
finansowego Lavala, naprężenie to wy
raża się w trzech zjawiskch: po pierw
sze chodzi o walutę francuską, jakkol
wiek atak ten jest mało widoczny z 
dnia na dzień, to jednak wyraża się prze 
dewszystkiem w poważnym wzroście 
reportów dla walut obcych. Kurs funta 
szterlinga w stosunku do franka francu
skiego nie wykazuje dużych zmian, co 
tłomaczy się tein, iż brytyiski fundusz 
wyrównawczy skupuje franki, zamie
niając je na złoto, które odpływa w ten 
sposób do Londynu. W dalszym ciągu 
publicysta wymienia jako oznaki naprę
żenia wycofywanie kapitałów z banku 
Francji i kas oszczędności oraz spadek 
rent i papierów procentowych. 

„Paris Midi" uważa za objaw braku 
zaufania, zarówno odpływ kapitałów z 
Francji zagranicę, jak i tezauryzację 
wewnętrzną, którą dziennik oblicza na 
około 29 miliardów w banknotach i 15 
miliardów franków w złocie. 

Orgałi sfer finansowych „ L inlorma-
tion" nie widzi jednak, by w dziedzinie 
polityki zagranicznej, lub też francuskie] 
polityki wewnętrznej Istniały jakiekol
wiek powody, usprawiedliwiające za
niepokojenie. 

tiP 9k Vfel VtfftH Faworyci ekranu: Jeanette Mac Donald, Nelson Eddy w przepięknym filmie muzyczn. p. t. 

MPITUL K a p r y ś n a M a r i e t t a 
D z l * p r a m | « p a ! 

Dr. BRAUN 
PIOTRKOWSKA 81 

tel. 100-57. 
Spec. chor. skórnych, wenerycznych 

1 seksualnych 
przyjmuje od 8 - 1 t od 5—9 wlecz-

Reżyserja: 
S. Van Dykę 

N A D P R O G R A M : T y g o d n i k P. A . T . o r a z k r o n i k a . 

DR. M E D . 

óżaner 
Specjalista chor. wenerycznych, skór

nych I seksualnych 

N a r u t o w i c z a 9 , 

front, I I piętro, tel. 128-98. 
Przyjmuje od 9—1 I od 5—9 w. 

LEKARZ - DEN TYSTA 

F. Kopciowska 
Przyjmuje od 9—3-el 

Gdańska 37 , tel. 232-55 
od 4—7-eJ w Lecznicy 

Piotrkowska 2 9 4 tei.122-89 

.egjonów 6 
(Zielona) 

Pierwsi* Prywalne Pogotowie Lekarskie 
Telefon: t| 

czynne bez przerwy całą dobę. 
Szybka pomoc lekarska we wszystkich specjalnościach 

M T H M M W I U H M T W » » 8 8 T E W T M M » T B T M M T A T C 0 8 S C T 

BIURO DZIENNIKÓW i OGŁOSZEŃ 

„ P R O P I I E M " 
ŁÓDŹ, ANDRZEJA 2, (dawniej Piotrkowska 81) 

T E L . 1 1 2 - 9 8 . 
Przyjmuje na rok 1936 wszelkie zlecenia P, T. Czytelników na 

p r e n u m e r a t y c z a s o p i s m i d z i e n n i k ó w miejscowych i krajo
wych oraz na f r a n c u s k i e I a n g i e l s k i e . 

Tamte ogłoszenia do wszystkich pism krajowych po cenach redak
cyjnych. 50 — 4 

i i i i n n i i n i s H i p n n 

Dr. M E D . 

L. BERPIAN 
POWRÓCIŁ. 

specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i seksualnych 

CEGIELNIAMI A 15 Telef. 149-07 
przyj-n- od 8—I I i od 4—8 w. 

W niedziele 1 sAvu;tq od 9—1 D O ool. 
BOKTOK 

H. SZU MACH ER 
CHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNI 

Piotrkowska 56 
tel. 148-62. 

Od 9—1, od 5—9 pp., 
w niedziele i lwięta od I I — L 

DR. MED. UL lilii!? 
Gdańska 37 

tel. 232-55 
przyjmuje od 7 - 8 - e j wiecz-

Rozmaite ) 
P R Z E T A R G . Ubezpieczalnia Społecz
na w Łodzi ogłasza przetarg na repa
rację i dostawę nowych resorów samo
chodowych. Szczegółowych wyjaś
nień udziela Wydzia ł Administracyjno-
Gospodarczy, ul. Wólczańska Nr. 225, 
pokój Nr. 8. Termin składania- ofert 
do dnia 2. kwietnia 1936 roku. 
A B S O L W E N T K A Szkoły Handlowo-
Przemyslowej, umiejąca pisać na ma
szynie, poszukuje jakiejkolwiek r racy 
b urowej za skromnem wynagrodze-
iiieni- Łaskawe oferty sub „Chce, żyć" 
ANGIELSKI , francuski gruntownie u-

dzielam- Konwersacja, handlowa ko
respondencja. Zgłoszenia telci 226-23 
w godz- od 11—1 codziennie. 
W E Z M Ę w dzierżawę kilka krosien 
kor t jwych. Oferty do Rep, dla „L." 
DO ODDANIA ładny frontowy pokój 
wszelkiemi wygodam dla starszej 
osoby, może być ze stołowaniem, ku
chnia rytualna, przy lepszej rodzinie. 
Telef. 232-63. ' 
2 POKOJE sypialny, stołowy, nowe, 
okazyjnie tanio do sprzedania w fir
mie M. Besser, Śródmiejska. 54. 30 

Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telelony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat Redakcji 127-24 
dział miejski: 133-23; dział gospodarczy: 211-66; dział sportowy: 136-44; sekretariat nocny 136-43. Tłocznia — 1S0-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo ..Republika": 68-148. 

PRENUMERATA 
„ R E P U B L I K I " 

w Łodzi zl . 4.—, za odnoszenie do domu 
40 er. miesięcznie; z przesyłka pocztowa 
w Polsce zt. 5—. „Republika" I „Ex-
press" >v Lodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpally po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 sr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zl. 2 za wiersz mm. Nekiologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaieczynowe I zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zl. 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zl. 1.50; poszukiwanie prący za słowo 10 gr.. najmniej zl. 1,20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zl. 2 za milimetr- Ogłoszeni? zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabe
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk oglcszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będą uwzględniane, 
o ite wniesione będą najpóźniej w cia.su 
tygodnia od ukazania sie pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
się drugiego z rzędu ogłoszenia tej sa
mej treści co pierwsze. — Omyłki , które 
zasadniczo nie zmieniają treści ogłosze
nia nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ocłaszema. 

2» wydawcę: Wydawn. ..Republika". Sp. s ogr. odp. Wacław Smólskl. m Redaktor odp. Wacław Sffiólskt. Druk ..Republiki'' w Łodzi. Piotrkowska 49 i 64. 
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